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Ceny o g ł o s z e n i 
Przed tekstem t i l-a strona 40 Ct 
za w. m/m 1 tam. strona 5 Jain; w 
•kicie 40 £14 nekrologi 25 gr.) i w y 
tczajna 1S gr.j stroną 10 izmów, dro

bna 13 gr. aa wyrazi dla pozznkuja-
eyoh pracy 10 gr.j aafmnlajzze og!o-
azaaia 1.30 zli dla b.zrobotn. 1 zł, 

Ozloazen* dwukoiorowe o 50 proc. 
drożej; ottoszenJa zaztaojczoe I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za tersnsn draka administracja ate 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

jutro w c z w a r t e k , d . 1 4 b m . OTWARCIE S E Z O N U L E T N I E G O 

l ^ * ^ n r symfonicznej pod dyr. A l . ' 

o godz. 11-ej przed południem 

O R K I E S T R Y S Y M F O N I C Z N E J P O D D Y R E K C J Ą A L E K S A N D R A T U R N E R A 

odbywać sie bedąi we 
odbywać aię bedą od 1 od godz. 5-eJ.—"W niedziele 1 święta 

„Poranki muzyczne 
tramwajowa we wszystkich kierunkach po ukończeniu koncertu zapewniona — Na miejscu restauracja, kawiarnia 

I mleczarnia. — Zwierzyniec, łódki, fontanna, wodotrysk, wodospad. Koło szczęścia, strzelnica. — 

wtorki 1 czwartki od godz. 6-ej wiecz., w soboty 
odz. U r a n o do grodm. 1-ej po poł . 
' razie niepogody koncerty odbywają 

w sal i „ H e l e n o w a " . 

• ™.ll Poranek muzyczny Jutro w czwartek oraz w sobotę 
1 niedz. o godz. 5-ej po poł. Koncerty popularne 

Dla mi łośników rybołówstwa. 
Ł O W I E N I E R Y B w S T A W I E O D B Y W A S I Ę C O D Z . 
Informacje w kasie Parku. Telef. nr. 2 0 9 - 3 2 

Cena wejścia w dni koncertów zł. 1 oraz 6 0 groszy 
W dni powszednie do godz. 2-ej 6 0 gr. i 2 6 groszy 
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L N Y WlKARJUSZ OJCA 8W . I 

100o/e dźwiękowego filmu polskiego wg. pow. J ó s e f o C o n r a d a K o r z e n i o w s k i e g o „ Z w y c i ę c t w o " p. t . 

N I E B E Z P I E C Z N Y R A J 
Marja Malicka W A T S A Bogusław Samborski w r o ł l 

kfawatyea 

Adam Brodzisz 
Poeaątak aeintew • goda. iSO. 6. 8, 10 aj 

akmrpseski W V 1 I * * » 1 » » W a Y C I I I I W U I 9 1 1 1 Sekoaberfa 
w roH ket. Akt la odbywa ale aa |ednaf s wyap Archipelagu MalaJskUga. Nad program: Ddar iekowe a k t a . 

Hnyata sunoiet M a t r o O o l d w y n M a y e r . D o d a t e k r y s u n k o w y F le laahera erai aktuatnoicl krajowa. 
w rob poranki od godz. 12—3-«) po poł. po 75 gr. 1 1 ał. 

ŁJJL M »rchet t ! SeWagglani 
• D» m M " e n e r f t m V m wikariuszem 

Vfi j f fo, e ' S c « zmarłego kardynała 

BO-

N A r l 7 1 a ł A r n f n i a r i A I N o w a zbrodnia w Podbrodzlu. 
l l C l U a & l C J C l i / U l l l i l ^ l / i a . Straszny cios siekierą w głową przodowni* 

15-pro:entowe| redukcji poborów. 
jszewa, 13 3. — WczorsJaaa kon- Isudekiego i premjerem Sławkiem miała . 

Warszawa, 
farencja Marszałka Piłsudskiego a p. pre 
mjerem S ławkiem wzbudziła ogólne zain 
teresowanic kół politycznych. 

Jak słychać, konferencja p. Max szaj
ka Piłsudskiego z p. premierem Stawkiem 
miała dotyczyć spraw całkiem Inn 
niżeli aktualne zagadnienia, proiekty 

a-
n-

staw, przygotowywane zarówno przez 
prezydjum Rady ministrów (pragmatyka 
Urzędnicza), min. spraw wewnętrznych 
ustaw* cataorsądowe), min, reform (spta 
wy niepodzielności gruntów włościań
skich, ustawę uwłaszczeniowa dla drob
nych dzierżawców oraz tsftawa, przepro-nycn anerzawcow oraz omawa, przepr 
wadzająca zespolenie urzędów ziemsttlcti 

województwami) jak 1 Inne resorty. 
Mianowicie rozmowa Marszałka Pił-

z woj 

Ł , 1 M M I 
n 

s a Z d 2 . 

Dziś 
proc. 

atrakcyjna premjera pierwszego polskiego 100 
filmu dźwiekowo-śpiewnego i mówionego n. t. 

powieści ANDRZEJA S T R U G A 
_ ównychl B o * 

B e t t y A m a n n , Z o l a F 

• Bi 

V rolach glównychi B o g n c ł a u S a m b o r s k i , 

-cenie 

rogoracelska, K a z a t a l e r * 
K r u k o w s k i , P a w e ł O w e r ł t o I l a . 

Nadprogram! D o d a t e k C l i f t w i ę l c o w j r 
C E N T ZPeTZONB. 

sztandaru Zjedn. Nar. Moc. Pofskl. 

miaia 
dotyozyo zegadnień goepodarczych. W 
związku tez t tą rozmowa rozeszły ale po 
głoski, i e wobec <«go, i i p. Marszałek Pił 
cudaki miał podobno 

Xixm swe niezadoTToJenłe 
13 proc obniżki płac arzednl-

czych i wojskowych i wobec cofnięcia tej 
obniżki w stosunku de płac wojskowych, 
łatnleją poważne szanse zrewidowania 
również ochwaty, redukafąeej pentje u-
rr fdr iWe o 13 proo, . y . . 

Nła jest wleo .wykluczone. Że sprawa 
ta będzie jesecze przedmiotem obrad #1 
łonfs rządu. 

I M WWJ taaMttftii 
do Genewy. 

udaje ale o 
Gratyńskl w związku a sesją 
Narodów, Po sesk rozpoczął* 
Grażyński 

aadop wypowaałfcerry, 
który spedarl w Szwaktarfl, jfdzW wy#6si 
szereg odczytów o Śląska. 

13, S, ( 0 4 wŁ korJ — Dsjś 
do Genewy woiewoda śląski dr. 

Rady Ligi 
wo|ewoda 

w poświecenia sztandaru I Mocarnej Polski w seJI kina „Sptendld" peafozas 
Z o Zjednoczenia Narodowego | przemówienia prezesa Najdera. 

BAOIWONY BADACZ. 

Wikto, 13 maja. (Od wł . kor.). Po 
dwtoroteiern zamachu bombowym na 
stacji w Podbrodzlu wczoraj nastąp'ła 

trzecia tajemnicza zbrodnia, 
JotóroJ ofiarą padł komendant posterun-
kit policji w Podbrodzki starszy przo-
do^ikik Miituniewicz^ Kiedy przechodził 
on uiicą, w odległości 100 kroków od 
patrolu policyjnego, o irodzin!* 1 l-e| w 
nocy napadł na nfego JaikrfJś niernany 
osoibn* i ostrzem wctóery wymierzył 

potężny etos w ełowe, 
poczerń zbiegł w kierunku Swlecian. Le 
tącego na złemł w kałuży krwi przodów 
nika znaleźli przechodnie i odwieźli do 
mteszkanta. Przodownik Mtomirwicz 
wskutek głębokiej rany w głowie 

wałczy ze śmiercią. 
W&zyotkłe okoliczne posterunki rozesła 
ły patrole, które poszukują zbrodniarza. 
Zdarte sie nie ulega wątpliwości, ze zbro 
dnSR ta w lą łe ałe z zamachami bombo-
w«inł na stacje w Podbnodzki. 

40 lecie encykHkf ..Jtentft Noyamm", 

Pookod stowarzjrssei 1 związków do katedry stwo ku aczczenm 40-lecla eocykMkl „Ren̂ m 
ŚW. Staniała w a Kostki aa aroesrata mrbożert- Norarom". 

Prof. dr. Wegener, kierownik ekspe-
dycf naukowej na śródlaózle Grenlandjl 
ni* został odnaleziony przez lotniczą eks 
pedycje ratunkową. Los jejjo ztlaje sie hyć 
przesądzony. 

c > c ' y 

,Tai 

» R U S K I E N I K I 
k Zdrojowisko w administracji Dep-tu Służby Zdrowia, pow. Grodzieński 18 kkn, od atadl kołejowe] 
C " ^ autobusy—taksówki. Położone nad Niemnem w otodonlu rozległych lasów sosnowych i rnelo-

^ : ^ o ! a n ° k o w e . < N O W E Ź R Ó D Ł O W Y S O K I E ] W A R T O Ś C I ) , 
*Wasowęglowe borowinowe, Hydropatja, Elektroterapja. Inhalatorium, Gabinet ginekologiczny 

Pierwszorzędny Zakład stosowania słońca, powietrza I ruchu. 
Jedyne w Polsce kąpiele kaskadowe. Plaża na wyspie niemeńskiej. 

Z D R O W O , Z A C I S Z N I E , P R Z E S T R O N N I E I T A N I O . 
Sezon trwa od 15 maja do 3 0 września. 

Protest Niemiec. 
Echa przymusowego lądowania w Prusach 

Warszawa, 13. 5. — Poseł Rzeszy 
niemieckiej w Warszawie dr. von Mol -
tke złożył z polecenia rządu niemieckie
go protest w Ministerstwie Spraw Za
granicznych przeciw wylądowaniu lot
nika polskiego na terytorium niemiec-
lciem w Prusach Wschodnich w okolicy 

Maran. 
W odpowiedzi poseł polski w Berli

nie złożył w nłemieckiem ministerstwie 
spraw zagr. 

wyjaśnienie 
z powodu przelotu polskiego lotnika 
przez granice niemiecką. 

Morderstwa polityczne we Lwowie. 

A D. 0 . 1 ZASTRZELIŁA UCZNIA I -S I KLAN. 
Sprawców ulata policja. 

Lwów, 13. 5. (Od w ł . koresp.) — 
Wczora j wieczorem w bramie p rzy ul . 
Kró lowej Jadwigi 35 do wychodzącego 
z domu Bogdana Kazanowskiego, ucznia 
8-ej k lasy gimnazjum państwowego pod 
biegło 

9 w u osobników, 

k tó rzy 'dali do niego szereg st rza łów re
w o l w e r o w y c h . Kazanowski t raf iony w 
głowę zmarł na miejscu. 

Przygodni świadkowie zbrodni zau
waży l i , że mordercy zbiegli do sąsied
niego domu. Pol icja osaczyła natych
miast dom i aresztowała sprawców mor 
du. 

Ustalono, że morderstwa doko 

z pobudek politycznych. 
Zamordowany Kazanowski , ktćry 

by ł synem nauczyciela ukraińskiego z 
R a w y Ruskiej należał do U. O. W . 
(Ukraińska Organizacja Wojskowa) i 
by ł wzywany przez organizację, aby 

natychmiast wystąpił z gimnazjum 
polskiego. 

Ponieważ Kazanowski nie wykona ł tego 
polecenia, bo jówka U. O. W . dokonała 
nań zamachu. W związku z tem zabój
s twem policja przeprowadzi ła w e Lwo
wie szereg rew izy j i dokonała 

licznych aresztowań 
aOnków organłzacyj ukralń-
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Hiszpania na wulkanie. 
Komunistyczne próby przewrotu. 

Madryt, 13 maja. Rada ministrów za 
kończyła się o godzinie 1 w nocy. M in i 
ster spraw wewnętrznych oświadczy! 
dziennikarzom, że 

aresztowano 80 komunistów. 
Oubernatorom wszystkich prowincy j 
rząd polecił t łumić wszelkie zakłócenie 
spokoju publ ;czneR:o z całą energją. 

Madry t , 13 maja. Wed ług wiadomo
ści, jakie nadeszły wczora j do Madry tu , 
podpalono w Alikante cztery klasztory. 
W starciu z policją, jakie się w związku 
z podpaleniem wywiąza ło , raniono jed
nego robotnika. 

Również w Maladze podpalono klasz 
tor i stary pałac biskupi. W obu tych 
miastach spalono budynki pism monar-
chJstycznych. 

W Kordobie napadł t łum na pałac hi 
skupi i kamieniami wyb i ł szyby. Policja 
jednak zapobiegła podłożeniu ognia. 

Madry t , 13 maja. (Radjo.). Stwier 
dzono, że Sowie ty rzuci ły znaczne śród 
k l pieniężne na organizację podpaJań I 
wszczynanie k r w a w y c h wa lk ulicz
nych. Rzad postanowił bezwzględnie 
zwalczać próby przewrotu komunistycz
nego. 

Miaroda jne źródła zaprzeczają. . 
W a r s z a w a , 13. 5. (Od w ł . kor.) — O 

statnio pojawi ły sie w prasie pogłoski o 
rzekomym projekcie nowelizacji ustawy o 

czasłe pracy 
w k ierunku zezwolenia na pracę ponjd 8 

godzin w dzień powszedni i zniesienia za 
lcazu handlu w niedzielę 1 święta 

Ze źródeł najbardziej miarodajnych po 
głoski tc 

zostały zdementowane. 

Rynki miejskie terenem 
ko lpor te rów fa łszywych monet . 

—— :o: 
Trup w furgonie z czekolada 

Wykradzenie zwłok z kostnicy. 

Łódi. 13. 5. — Na rynkach 1 targach 
w Łodzi , wśród najniższych warstw spo
łecznych ludności — od pewnego czasu 
kolportowana jest przez n i cwyk iy l ych 
dotąd sprawców znaczna ilość falsyfika
tów monet jednozłotowych, zarówno nik
lowych, jak i srebrnych, dwuzłotowych i 
pięciozłotowych srebrnych. 

Falsyf ikaty te są różnego rodzaju. Jed 
ne wykonane są bardzo nieudolnie ł szyb 

ko znikają s rynku pieniężnego,—inna na 
tomiast doić udatne utrzymuia sie w obie 
{fu, narażając na ITTŁT straty biednych o-
bywatell. 

Władze policyjne, która o tern powia
domione zostały przez Bank Polaki — 
wszczęły energiczne śledztwo w kierun 
ku wykryc ia tej dość zakonspirowanej 
„mennicy" i w tej chwi l i znajdują s'e już 
na jej tropie. 

Soanowcc, 13 5. (Od wł. kor.; - W Rodzina, dowiedziawszy stę o tern. wy 
ttttelrzyuj szpitala wydarzył S I ę niezwyk kradła zwłoki i usiłowała przewieź* je 
ty V M p » d e k wykradzenia zwłok z kostni- do Będzina na futgoni<* fabryki czekola-
r y . W szp.lalu zmarła ne iaka Chila Buch dy „Zgoda". Wóz zatrzymała policia I po 
sznajderowa z 
ty być 

poddane sekcji. 

dżina, której zwłoki m?a rprawdzeniu jego „zawartości ' ' przesłała 
zwoki ponownie do kostnicy. . 

Groźny pożar wsi 
pod Radomskie Ti. 

Radomsko, li maja. Ubiegłej nocy nad witą \ n•trwaniem 
Zamość'*, w pnviecie radomszczańskim wy
buchł pożar, który przyjął katastrofalna mewia 
ty. Pożar pou, H w zagrodzie niejakiego Win
centego Perowakicgo 1 podsycany wiatrem ob
lał całą niemal wTeś. Na ratunek płonącej wsi 
pospieszyły okoliczne oddziały straży o«nlov.tl. 
Wśród przerażone! ludności rozgrywały sic 
okropne sceny. Maiki wynosiły z płonących do 
mów dzieci, mężczyźni wyprowadzał! mwen-
iirz żywy. bądź wynosili najcenniejszy doLiy-
M b 

Strai OGNIOWA zaleta SIĘ przedewszystkwm 

domów mieszkalnych. 
Nad ranem dopiero pożar złnfca4fceow«no. 

Część wsi poszła z dymem. Spaliło sle • ło
mów mieszkalnych, 11 stodół z zapasami sbo*». 
17 szop, 6 obór w których spłonęły 4 krowy 
f 8 cieląt. W czasie akcji ratunkowej czterech 
wieśniaków zostało popa/rzfMiycti. Dwóch z po
śród rrtch muslani przewieźć do szpitala. Stra
ty sięgają wysokości kilkuset tysięcy złotych 
Przyczyny racźaru narazi* nieiwtalono. Docho
dzenie w tym kierunku prowadzi komenda po-
licji rxr.vLiłrrwej w Radomsku. 

Komplety warszawskiego Sądu Apelacyjnego 
urzędu ją w w o j e w ó d z t w i e ł ó d z k i e m . 

Łódź. 13 maila. Jak ste dowiadujemy. Sąd 
Apelacyjny w Warszawie, który odbyt w Ł"-
dzl szereg sesyj rozpatrując sprawy karne opn-
Scft Ju* nasze miasto. 

W ublostym tygodniu do Piotrkowa przy
był również Jeden z kompletów Sądu ApcUjyl-
netgo w Warszawie, który w ciągu kliku dni roz 
patrzył szeret spraw karnych. 

Cegrły spatciatiq as nieba. 
Krówka Pogotowia Ratunkowego 

Łódź, 13. B. — W podwórzu prsy ulicy Lima- I Chłopiec doznał wstrząsu mózgu. Lekarz PO 
nowafcleso I I został pokłuty notami 23-letnt Mo | gotowta przewiózł oHara wypadki do szpitala 

Sąd uniewlnnL 
1 4 - s t u człon-

Obozu Wielkiej 
Bydgoszcz, 13. 5. (Od H 

Przed sadetn okręgowyrti * 
toczyła sie rozprawa przecie 

14-stu członkom O. v> 
oskarżonym o wystąpienia P? 
dowe oraz o podburzanie tłuH 
w y wszystk ich oskarżonych 
w y wszystk ich oskarożnycb 4 

winy i kary . 

Zdarzenia i wyP1 

ubiegłe j doby. 
(—) Nuncjusz papieski w Madtł 

protest przeciwko paleniu klasztor* 
pan ji. 

( - ) W Sejmte wybuchł pożar * 
bu Ukraińskiego. Po godzinnej akw 
żar uiia«zono 

(—) Student U. B. Henryk . 
strzelił wczoraj wpobllżu Nlcswlcł* 
ku na pistolety porucznika 28 pw""* 
tooiego Marcinkiewicza. 

(—) Przy ulicy Pomorskie) I I * 
raj wieczorem budynek fabrycznr 
syny należące do Manemana I 

—-o:.o— 

Dolar 
dewizowe w dn>u 

godziny 1 * T około 

Letni rozkład jazdy 
na kolejkach podmiejskich. 

tódź. dn. !3 mtl - Z dntem 15 maja na ko- [Łódź - Aleksandrów, dyrekcla kolejek dojazdo-
lefks.cn dojazdowych wchodzi w życie letni roz
kład Jazdy, który dokładnie uwidoczniony zo
stał w siecjalnym kalendarzyku wydanym przez 
Ł. t . K. D. "I 

Jednocześnie dowiadujemy się,W w związ
ku ze wzrostem frekwencji pasai łów na linii 

wycli postanowiła wprowadzić zmianę w rncho 
pociągów na tej llnJL 

Od dnia lfl maja mianowicie pociągi na linjrl 
r.ćdź — Aleksandrów miast co 30 minut — kur
sować bedą 

co 24 minut. 

stek Zadp, krawiec, zamieszkały w tymte do
mu. Lekarz pogotowie ratunkowego po nąloie 
niu opatrunku przewiózł Zajpa do szpitala miej 
sklego przy ulicy Drewnowskiej. 

Sprawców bójki poszukuje policja. 
• • • 

W podwórzu przy ulicy Wtznera 28 otruł s!e 
nieznaną rrnclzoą 43-letnl Karol Dngauei, ma
larz, zamieszkały w tymże domu. Zawezwany 
lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego po u-
dzlełentu pierwszej pomocy, prze*1ó»l deSpcrs 
ta do szpitala w Radogoszczu. 

• • • 
DzM rano na tdlcy 11 Listopada spadla z do

rożki UTŁANA 3S-letnia Leokadja Zdunklew*?i 
bezrobotna, samłeszkkła przy ulicy Gluthei 4 

Zdunklewfca odniosła ogólne obrażenia cista. 
Lekarz pototowta udzteJlt Jej pomocy w lokalu 
I komtsarjatu pełtejt. 

• * • 
W podwórzu przy ul. 11 Listopada 44 spadla 

cegła ną głowę przechodzącego w międzycza
sie 4-1 etinlego Stan».Vwa Sallńsklate, syna ro-
botntka/zamteszkałdge w tymże domu. 

Anny MATJL. 

Banki 
kupowały u ^ u w S w , 
efekty po kursie 8.87 — 8.S& , 

Prywatn ie dolar w ™ m . 
płacemi^ 8.89. 

Tendencja spokojna. 

Kto podpisuje za dzieci i osoby niepiśmfo 
na b lankie tach ankie towych? 

Ł ó d i , dn. 13. 3 — W związku z cz«j-
steml zapytaniami naszych czytelników 
w sprawie podpisywania ankiety przez 
dzieci i osoby niepiśmienne — zwrócil iś
my się do naczelnika wydziału maldunko 
wego z prośbą o wyjaśnienia. 

Oto co nam w te j sprawie oświadczył; 
Za dzieci nleumiejące pisać — podpi-

ie ankietę głowa rodziny. ** ' 
piśmienne, jeśli chodzi o P r* 
Jnp. służącą) podpisuje chU^ 
inne osoby niepiśmienne ktc-k"" 
lepiej jednak administrator jo 
winien położyć adnotacje pod ' 
pisem, że czyni t w na prośbę 
nego. 

Zaśmiecanie W \ I C * 

\A\ r m . _ . . 1 . . , . 1 . : ^Amttitl'' Łódi, l?.. 5. — 1 Wraz z nastaniem wio 
sny i bardziej ożywionym ruchem na ul i 
cach spacerujące) publiczności, wzmogło 
się w znacznych rozmiarach 

zaśmiecanie jezdni i chodników 
przez przechodniów. 

Ponieważ stan taki ° ^ ° m L 
utrzymanie miasta w należy ̂  
ku — funkcjonariusze poW1, 
wainienł do nakładania ma" 
nych na te osoby, które z « , D V 

V. 1 

ez przechodniów. | ulice. 

Cennik dla bufetów kolejowy 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . W ó l c s a A s k l e j 2 3 2 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr. med. 

H. Krauskopf 
A k n e s e r j a I c h o r o b y k o b i e c e 

mieszka obecnie 
ZGIERSKA 15. Tel . 113-47. 

Przyjmuje od 4 — 7 wiecz. 

D r . m e d . 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
1 w e n e r y c z n y c h . 

LecseoU djatartnją. Eltktroterapja. 
u l . P o ł u d n i o w a Nr. 2 S , 

t « l . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyimuie od 8—11 rano < od 5—9 wiacs 

« oiadziala od 9— I p. p. 
DU ALAURNOTATTII e.*taf loeaolc. 

Dr. HELLER 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weueryczne. 
U L N A W R O T Nr. 2. TeL 179-89. 
PrzylmuJs do 10 rand 1 4 — a wlec*. 

W niedziel* I I — 3 po pol. Panie 4 — Ł 
Dla oleumotsycH CENY LECZNIC 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

D O K T Ó R 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegie ln iana 4 , tel. 216-90 

(dawniej Cagielnlana 36). 
Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Prz>tmuje od godz 8 - 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pot. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specialisia cborófc skórnych, WENERYCZNYCH 

l sraczoplcłowycb, 
U l . C«sia>lnlauaa Mr. 7 . T a l . 141 - I z . 
(według starej nsmeracli, ul. Cegielniana 43). 

PrzyimuJe 8 — 10. 12 — 2 1 8 — l v niedziele 
I Święta 10 — 12 w poł. 

Dla pad uddllelns poczekalols. 
• 

PORADNIA. 
WEHEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l l s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
e i , i > n « id 8 r-ino do 9 viecaór, od 
11 U ) i—3 nriyjinule kobieta lakari 
w nladttel* 1 świata od 9—2 pp. 

Lactcnle eborób 
W E N E R Y C Z N Y C H 1 S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 a l . 

12-333 PRYWATNE 

Zielona 6. tel.12-333 
eiynoe badała pr t t i cala dok« b t i 
orzetWJ w krótaa loitanle nracbomloaa 

p o w r ó c i ł 
uL Andrzeia S. Tel. lóM-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoptciowe-
Naśwletlanie lampa kwarcową. 

Przyjmuje od 8 — 11 l od 5 — 9 po I. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pol. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
<ONSTANTYN()WSKA 9. Tel. 127-M 

Specjalista chorób uszu. nosa, Kardła I płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2 I 5 - 7. 

Od 10-11 I od 2—3 w Lecznicy, T h 1 7 . 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piot rkowska 10. 
Przyjmuje od • — 10 rano I 8 — 8.30 wlecz. 
W niedziele i swiets od 9 — 12 po południu. 
Przylmuje w leesaley „Sanltas" ul. Śródmiej

ska Nr. 8 od 12.30 — UO. 

Dr. SGŁOWiEJCZYK 
Spec]alt«ta chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH. 
Piotrkowska 99. TeL 144-92. 

Jrzyjmule od 3 — 6 po poł. I od 8 — 9 wlecz. 
W niedziele I święta od 11 — 2 po południu. 

Dr. med. Różaner 
p o w r ó c i ł 

Spaejaliita eborób ikórnych, wentrytznyeh 
i sioezopłciowych 

E l EKTROTERAP.JA. 
ul. Narutowlcss •. tel. 128 . 98. (Dzielna) 

Przyjmuje od f. 8—10 rano i od 5—8 po pot. 
Oddzielna poczekainia dla Part. 

Dr. med M. GŁAZER 
choroby skórne i weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. 6. TeL 185-49. 

° d 13 - 2 1 7 do 8 wlecą. 

Ogłoszenia drobne. 
POTRZFBNA natychmiast wykwalifikowana 
prasowaczka Wiadomość. Wólczańska 69, Za
kład Pralniatzy. 

Walka w ł a d z 
Lódi, It. 5.. Jak elf dowiadujemy, w ostat

nich dniach władze administracyjne satntereso-
wały sle cenami za potrawy I napoje podawa
ne w r es i .ui racjach | bufetach kolejowych. 

Stwierdzono, że niejednokrotnie ceny ta są 
o sto proc. wyisze od normalnych cen tychże 
potraw 1 nspojów w btnych zakładach restaura
cyjnych, co Jest zjawiskiem hamuj^cem ksztJł 

l ichwą. 
sle łycla tospodsreieto <* to w anie 

kulać JI. 
Wzwlązku z powyższem, lak 

wydany zostanie w nałbHzMy : h 

maksymalny dla bułatów kolejo 
przewiduje ceny nieco wyższe 
jednak o wiele niższe od obe:nl* 

rzei 
OtW 

JjMwarta wy.ta< U'2 Jo najpiek 
kie y m i e J s c e 

l^-Pewne8° cz 
| ^ n a d a ^ o nie 

v7aniczain si 
i d t n l republiki 

, , |.eJ P'zedstav 
głaszczą dział 
(A a d o c h i n . * 
K 1 b o d n i e 

v*l; d r u § a 1 P 

Jatka wyjec 
e£ed tysiąc .̂tfcemi pr 

Ca e k U u t < 

E1" gwardii h 

a j j ^ ^ n l c h , 

!5ych 1 b'C" 
U T Pó*niej 

'i!'1*? stałem 
d;tawy-" 
'idał0^8' 
• * m 0 k r ^ y i S 8 d y po' ..Pac" wystâ  '̂ ynki, v 

Kotl-"ych fcg 
•„ V"1. wejśt 

U i

n ; e , pawih 
"'Jskich ze j ?tu' z której 
•f. a s" ia trze ffi bronzo 
hrazu 

iienić 

roze 
wszj 

8ac to bet 
82C2egóło 

w | w i a j a w l a m . c i i i u t t i i i u j ^ i c n i k n / i . h • — << 

Relentalne wezwanie Magistratu 
d o T o w a r z y s t w a A s f a l t o w e 0 « > -

Poniewai wedluz umowy •»•* ' 
stratem — Polskie lowarzy* ' * 0 

Lódi, 13. 5. — Pomimo kilkakrotnych wez 
wart, Jakie wystosował Machttrat ni Łodzi pod 
adresem Poisklefo Towarzystwa Asf.u* i u e / . o 
sprawie naprawy popękanego 1 zniszczonego w 
wielu mtejcach na ul. Piotrkowskiej I Placu «Vol 
noścł asfaltu — przedsiębiorstwo to dotąd 

nie podleło robót konserwacyjnycii. 
Tymczasem Jezdnia na ulicy Piotrkowskiej 

w dalszym ciągu sl« psuje t grozi całkowitą rui 
ną. 

' d e m - W krć 

p ikowych 

' O r ^ o ś ć i „ 
' "Wre podl 

• V 

kto] 

Jest przeprowadzać wszelkie naPr^ 
wanej przez sle Jezdni — Magls t r* 

n u / a l Ar. , NNPHCTPBLORST\V" 

Gwadeu 

stosował do tego przedstęblor 
rejentalne 

aby niezwłocznie przystąpiło do r> 
Chyba radykalne to posunle*-

łódzklego odniesie skutek I 
| : 

Nadzwyczajne zebranie wierzyciel' 
Banku H a n d l o w e g o w Łodzi 

Lódź, 13 moja. Dziś o zrdz. 1 po południu 
rozpoczęło sle nadzwyczajne zebranie wierzy
cieli Banku Handlowego w LodzL 

Na zebranie to przybywają wierzyciele ze 
wszystkich miast polskich oraz przedstawiji«l 
oddziału Zrzeszenia wierzycieli warszawskich 
adw. Rostt&zewskt. 

Na porządku dziennym dzjsiejszego zełrranla 

2 * a ' i M U Z I 

.iu S a r z A na 
H r ? " U S z P f lP 

rnocars kra 

CrSue skło, 
^L° d w z aJen 

* w ygło. ; i 

"°za sprawozdaniem i dotychcza*^ 
nosci zrzeszenia — dokonany *re*sJ. rff 
dwóch kandydatów na syndyków 
4cL a w końcu omówiona będzie 

pociągnięcia do odpowiedzi*1^" 
akcjonariuszy Banku HandJowe«t> * 
rzy, zdaniem wlerzyclelL powinni ( 
powiadać za bankructwo barku 

POTRZEBNA służąca dz!e>.czyna lub panna na 
wyjazd. Wiadomość 11 Listopada 1A2, gospo
darz. 

ko--t SZKANIA w starych domach oraz z a 

morne miesięczne, lokale biurowe, handlowe, 
fabryczne, sklepy, pokoje z kla:kl schodowej 
n umeblowane, domy, wille, place poleca biuro 
„Polruch". Łódź, Al. Kościuszki, 27 teł 141-01. 

UBIORY 
wypłatę, 
I piętro. 

męskie, damskie, ohuwle, swetry 
ul. Piotrkowska nr. 37, III wejście 

na 

KUBIAK HELENA, ULICA Kielma 42, ŁGUBUE 
gitytmacje zapomogową Nr. 8469. WYDA 
łodzi. ' 

WIATRÓWKA JJJana" lufa gwintowane 
sprzedania. Al. I. Maja 50. GŁdyaskL 

do 

Kto zwycięży? 

BRAUNER ADOLF, zamieszikały Wólozartska 
Nr. 120, zgubił książeczkę wojskową, wydana 
w P, K U. — Łódź. 

JAN DUDACZYK. Włodzimierska 46, zgubił ksią 
żeozfcę wojskową, wydaną w P. K. U. Łódi I 
legitymację od dowodu, wydaną z firmy i, i(. 
Poznaóskiego. 

FRANCISZKA SAGANOWSKA. 
zgubiła legitymację od dowodu 
I. K. Poznańskiego. 

u-'. Wodna 3 
wyd. z firmy 

Dzisiejsze wybory prezydenta Francji y karykaturze, 

Rt. 
"lis n 1 , °ta/ : w 

™2 z 

' 1 \ 
. "ficeró 

M 

3,Jy«o wej: 

\ A ł radjofc 
lWMc«rkier 

ł ł a l e j a k c J ' : ' 
TTIQ 

H t f |ycji 
| kj,3 POnir śc 

'Jt^^anem 
Manow'1: 

|Njs "zbroie 
Jni j ] arsenał 
p j ? • motać 
• S v " Cr> i;a7i 

l^ lo n

< 1 C a * m i e 

e - icdn 

przt 

adn 
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uniewiniłWJ 
C Z Ł O I M 

FielUfej 

3. 5. (Od WŁ.** 
okręgowyflj 
•awa PRZECIE 
tonkom O. V*;' 
wystąpienia P'?s 

burzanie TŁUM 
askarżonyg 1 

rjskarożnyciV 

N O W A A T R A K C J A N A D S E K W A N Ą . 

Wgląd wiekowego dorobku. 
Otwarcie wystawy kolonialnej w Paryżu. 

otw,. P a r y ż , w maju. 
warta wy.tawa kolonjalna w Pa 

•m.7.° "^'piękniejszych, jakie w 
'""y miejsce na iwiprip T i - t a -

ia i wyp' 
g ł e j doby* 
ipieskl w Madiŷ MI 
paleniu klasztort-r 

wybuchł PO*ar. Y, 
o Kodzlnnej a*" 

B. Henryk 
•billu Nicśwlcł* 
cznika 28 pul*1'' 
cza. 
>omorskle) H» 1 

nek fabryczny1 

lanemana I To 

w e vi dni" 
godziny 1* 1 

8.87 - 8.8P- H, 
ilar w W l 

)kojna-

LIEPIŚMIEL 
i ? 
a rodziny. *»' 

mienne kto}" 
unisłrator « 
[notację pod| 
i n a proSM 

miejsce na'świecie. Trze 
ego czasu jeszcze, zanim 

*|na dać o niej dokładne sprawo-
yaniczam się dziś do uwagi, iż 
m republiki wydawał się o l -
' lei pizedstawia widok bajecz-
Waszcza działem starych kolonij 

(ndochin, Martyniki , Madaga-
ki zachodniej. 

! 0 ,k. druga i pól, gdy powóz pre 
siany p o marszałka Lyautey 

'^a Maroka) zajechał przed pa-
fc. Po 
Pałacu, ™ krótkim pobycie mar-

. prezydent w towarzy
SKA wyjechał limuzyną wła-

' DYBKIEM tempie, przez kordo-
> PRZED tysiącznemi tłumami, o-
^AJĄCEMI prezydenta, przedo-

L/ 0 W f 6 t wystawy. Tutaj prezy-
||JJ R S Z A Ł EK Lautey wysiedli dla o-
Vk t U B * * " ^ honorowej przy iUl 
r* armatnich, poczem przesiedl 
i*arteoft RTEGO 

TZÓd. 
powozu, który zwolna 

KORDON wojska powstrzy-

L L L L C ; 
taki ° < ? r o m ! i 

i w należyto 
jszc polich 
idanta tm 

które za* 

podirczego * * 1 

tłumów na świątynię Ang-
na stopniacn nędz aiv w tr.tdy 

™ & tancerki Kambodży w « a 
yt*h i błękitnych, na tle flag 

M ' N U T później prezydent republi-
marszałkicm Lyautey wysiadł 

p r * e d stałem muzeum koionjal-
ouby, 
*ysta 
t boumergue, wchodząc na 

W a ł okrzyk zachwytu. Od 
gdy p 0 raz ostatni zwiedził 

Placu wystawy, zaszła ogrom-
' b u dynki , wolne obecnie od 

l ^ u j ą się w całej okazałości 
ł i l l k t . " y c n egzotycznych stylów: 

1 1 7cn>n, wejścia .tórego strzegą 

s:ę 
iwy. 

miała uroczystość 

wchodząc 

yłszem, Jak 
iajbllzsiy : : h «" 
atów kolei0 

0 wyższa 
, od obe:n'« 

od 

I J|q„ » -ci - , •»"» 
lii P a N v don francuskich ko 

Mich. ze ścianami z trzciny 
dachu podobnym do wywró-

JJ> z którego jak włosy opa-
Pasina trzciny, pawilon Mar-

i bronzowej kopule na lek-
>w I t d -
». n ;

r a z u rozejrzeć się w szcze
NIENIE wszystkie. Jak już mó-
;8 ać to będzie dłuższego cza-

'zczegółowego sprawozda
ł e m u, krótkim c z a s i e po-

iwie aleje palm i ro

ili V C 0 » 
umowy 
owarzyst* 0 

sielkle naprJ 

— Magistra 
;dstęb!orsł*a 

•stąpiło d O ' J % 
to posunleclc 

teki 

M W krótkim 
na wys 
MIKOWYCH 

^ 1 8oda słoneczna uwydatniała 
Y° r ° \vość i malowniczość obra-
"Hu, r e podkreśliła jeszcze o-
w S t a w i e A r a b o w > Anamitów, 
iyj,.,Cvv> Sudańczyków, mieszka-

Owadeiuj>y i fumów WI-

rzyci 

ojcowy 
s y n d y k * * ^ 

»a będzie JJ» 
odpowiedzi*" 

landloweto * ^ 

v o baj*"-

S R O 

muzeum czekali już na 
"JESARZ Anamu w stroju od-

«{l""cJusz papieski i przedstawi-
<t | 7 mocarstw cudzoziemskich 
C a l ' ° w y c h . 
klórv 8 u e «kłonił się cesarzowi 
\j? odwzajemnił się niskim u-

S i / y S c y z aJ*C l i miejsca, poczem 
w yg ło ł i l i kolejno: marszałek 

Lyautey, p. Jan de Castellane, przewodni
czący rady miejskiej Paryża, książę Scalea, 
poseł włoski, najstarszy przedstawiciel mo
carstw obcych w imieniu zaproszonych go
ści, wreszcie Paweł Reynaud, szef mini
sterstwa koloni j . 

Piękne przemówienie Pawła Reynauda 
przyjęto oklaskami. Następnie prezydent 
Doumergue po złożeniu podziękowania 
przedstawicielom państw obcych, obecnym 
na wystawie, głosem dobitnym wypowie
dział treściwe następujące »!owa: 

„Panowie, oświadczam że międzyna
rodowa wystawa kolonjalna została otwar
ta". 

Około wpół do piątej prezydent Dou
mergue opuścił wystawę, otoczony mini
strami i korpusem dyplomatycznym. Po 
odjeździe prezydenta goście inauguracyjni 

zwiedzili wystawę, nie szczędząc objawów 
zachwytu. 

Wieczorem tegoż dnia zamknięto wstęp 
na wystawę z powodu próby iluminacji bu
dynków wystawowych. Pomimo to do pó
źnej godziny tłumy przed placem wystawy 
podziwiały czarujące widowisko bajecz
nych efektów świetlnych. 

W alejach wystawy lampy dziwaczne
go kształtu rzucają blade, zimne światło, 
podczas gdy egzotyczne zarysy budynków 
wystawowych, to rozpalają się różnokolo-
rowem światłem, to gasną, tajemniczo o-
krywając się mrokiem na przelotną chwi
lę. Na stawach oświetlone wodotry-
rozpylają się deszczem barwnych kropel. 
Wszystko razem przedstawia widok, od 
którego trudno oderwać oczy. 

Lam. 

Hel ikopter nad Białym D o m e m . 

Słynny helikopter „Autoglro" Inżyniera de la I obok Białego Domu w Waszyngtonie. Wynalaz-
Clerv» popisywał tle plonowem ładowaniem | ca został przyloty przez prezydenta Homera na 

specjalnej audiencji. 

Sekretarz automobilklubu oszustem 
Setki nieocłonych samochodów amerykańskich; 

Prasa berlińska podaje sensacyjne 
szczegóły o olbrzymich oszustwach cel
nych, popełnionych przez niem ecki Au to 
mobilkiuD. Pod zarzutem popełnienia i /e 
regu oszustw aresztowany został 

generalny sekretarz tego kluba. 
Beulich, k tóry przyznał się do arzuco-
nych mu czynów. Jako sekretarz jednego 
z największych niemieckich klubów nuto 
mob lowych, Beulich posiadał prawo wy 
stawiania t. zw. karne<ów, to iest lozsze-
rzonych dokumentów, upoważn ających 
samochody produkcji zagrancznei do wja 
zdu w granice Niemiec na przeciąg pół 
roku. 

Od dłuższego czasu niemiei-ke władze 
celne obserwowały fakt, że wielka ilość 

samochodów, pochodzenia amerykańskie 
go, przybyła na karnety do Niemiec, a 
potem rzekomo opuściła k ra j przez malut 
ką stację graniczną na pograniczu czecho 
słowack ein. Dochodzenia wykazały, że 
samochody te znajdują się nadał w Niem 
czech 1 że Beulich pozostając w spółce z 
jednym z urzędników celnych, Diemiecko-
czesklej stacji granicznej, fałszował 

zaświadczenia wyjazdowe. 
W ten sposób nieoclone samochody a-

merykańskie sprzedawano pot-m jedne
mu z przedsiębiorstw samochodowych,— 
które je odsprzedawało ze znacznym zys 
kiem, wynoszącym około 1500 marek na 
sztuce. Zyskiem na nieopłaconem cle t i r 
ma dzieli ła się z oszustami. 

A m e r y k a n k a a rcyks iężną a u s t r i a c k ą . 
Zaręczyny Leopolda Salwatora. 

W Wiedniu przebywa od pewnego cza 
su arcyksiążę Leopold Salvator, k tó ry — 
jak wiadomo — dłuższy czas spędził w 
Ameryce. Niedawno zwrócił sie do Ha os 
burga pewien dziennikarz i odbył z arcy 
księc.em następujący wywiad ; 

— Dowiedziałem sie niedawno w Pa
ryżu, że tam zaręczył się austriacki arcy 
książę 

z pewną Amerykanka,. . 
Nie mogłem niestety dowiedzieć sic bliż 
szych szczegółów. Czy będzie to aiedys 
krecją, jeśli zapytam pana, czy pan właś 
nie jest tym arcyksięciem? 

— Dziennikarze to ludek niezmiernie 
ciekawy. A le ostatecznie przecież o mo
ich zaręczynach prasa i tak dowie się 
wcześniej czy później... Nie będc więc 
ta.ł przed panem, że rzeczywiście zaręczy 
łem się w Paryżu. 

— Czy można wiedzieć kiedy i gdzie 
odbędz e się ślub? 

— Za trzy miesiące w Paryżu... 
— Gdzie pan zamienta po ślubie za

mieszkać? 
— Jeszcze nie powziąłem decyzji w tej 

sprawie. Zależy to wiele od moiej nar /e 
czonej. W każdym raz e ni*: będziemy 
mieszkali w Ameryce, gdyż czuję się bar 
dzo źle w tym kraju kultury wyłącznie 
materjalnej, a moja narzeczona oświad
czyła również chęć zamieszkania w Lu -
ropie... Najprawdopodobniej nabędę pało 
cyk w Paryżu, lecz zamierzam odbywać 
dalekie 1 częste podróże. Tę „próżnoma-
nję'* dzieli ze mną moja narzeczona. 

— W oczach pańskich czytam jeszcze 
jedno pytanie: chce się pan dowiedzieć, 
czy moja narzeczona jest bogata? Zaspo
koję pańską ciekawość. Owszem, jest na 
wet bardzo bogata lecz uważam jej ma
jątek za sprawę obojętną, gdyż nasze cha 
raktery i usposobienia zgadzają się całko 
wicie' 1 . 

Tyle Habsburg o swojem małżeństwie 
Mimo owych zapewnień o bezintere

sowności nie ulega wątpl iwości, że owe
mu związkowi małżeńskiemu nie patro
nuje wcale zgodność charakteiu i uspo
sobienia, lecz owa okazała fortuna, która 
arcyksięclu tak jest — obojętna. 

„Hrabina" zdefraudowała pieniądze 
Związku Niewidomych. 

Wiedeńskiemu Urzędowi Bezpieczeń
stwa udało się ulokować pod kluczem 
Liebezpieczną oszustkę, k tóra w swoim 
czasie dopuściła się sensacyTiych machi-
nacyj zbrodniczych, a w ostatnich cza
sach miała na sumieniu szereg 

nowych nieczystych sprawek.. 
Występowała ona stale pod nazwiskiem 
hrabiny Bogdanowicz, choć naprawdę na 
żywa się Ida Kaas i urodziła sie w r- 1892 
v; Czerniowcach. Ida Kaas została uwię
ziona na podstawie doniesienia General
nej Organizacji Związków Ślepców au
striackich. Oto pobrała ona k i lka tysięcy 
szylingów dla tych nieszczęśliwych, a na
stępnie 

przywłaszczyła sobie te pieniądze. 
Ida Kaas k i lkakrotn ie iuż operowała 

na terenie Wiednia, objawiając w swych 
oszukańczych poczynaniach spryt nie
zwykły. Wysoka, przystojna brunetka, 
zawsze elegancko ubrana i odznaczająca 
się wytwornem obejściem — robiła rze

czywiście wrażenie arystokratkl , za k tó
rą się podawała. Według jej opowiadań, 
miała, ona rzekomo poznać zagranicą pol 
skiego hrabiego Bogdanowicza i zostać 
jego żoną. Następnie jednak rozeszła się 
z mężem i żyła samotnie. Wszystkie 'e 
szczegóły okazały się zmyśloneini, gdyż 
Ida Kaas jest niezamężną ł nigdy 

żadną hrabiną nie była. 
Zdumiewająca jest zaiste łatwowier

ność osób, nabranych przez tę genjalną 
oszustkę. Ludzie stale posiadali ogromna 
zaufanie do tej . ,arystokratkl ' , k tóra t i-
miała z tego korzystać z wie lką zrecznoś 
cią. I le razy jednak policja wpadała na 
trop jej sprawek, piękna Ida znikała bez 
śladu, aby dopiero po dłuższym czasie po 
jawić się znowu w Wiedniu, gdy wszyst 
ko już ucichło... Tym razem powinęła się 
jej noga i przystojna „hrabina" nie tak 
szybko wydobędzie się z rąk karzącej 
sprawiedliwości.. 

Mikrofon w trumnie 
Medium hypnotyzera Arisa. 

afrykańscy Minę ły już czasy, gdy 
czarni uprawial i magję. 

Ostatnio w marokańskiem mieście 
Casablanca w obecności wie lu Europej
czyków oraz miejscowego paszy hypno-
tyzer „profesor" Ar is demonstrował 
swoje medjum pannę Fahara, k tóra po
grzebana żywcem, 

miała telefonować z grobu. 
Panna medjum z uśmiechem weszła 

do uprzednio przygotowanej t rumny za
opatrzonej w mikrofon. Na stole, przed 
widzami znajdował się głośnik, połączo
ny izo lowanym drutem z o w y m mik ro 
fonem. Trumnę spuszczono do grobu 
głębokości 1 i pół mtr., przysypano zie
mią i uklepano. 

— Proszę niech ktoś położy Jakiś 
przedmiot na crobie... — rozkazał „p ro 
fesor". 

Jeden z obecnych dzienmkarzów w y 
jął z kieszeni k luczyk i położni na świe
żej mogile. 

Jednocześnie w głośniku rozległ się 
głos. w k tó r ym wszyscy poznali głos 
pogrzebanej panny Fahara: 

— Na grobie 
le ły k luczyk-

Natychmiast potem jeden z obecnych 
położył na mogile portmonetkę. 

Głos z grobu zawo ła ł : 
— Teraz położono portmonetkę, a l * 

niewiele Jest w niej pieniędzy. 
Istotnie, w portmonetce było 9 f ran

ków. 
Wówczas wsta ł sam pasza Casa

blanki i położył na grobie białą chustkę. 
— Bia ła chustka! — zawoła ł glos 

z t rumny. 
Jeszcze parę przedmiotów 1 za każ

d y m razem głos z t rumny nieomylnie 
ogłaszał Ich nazwę. 

Wreszcie, odkopano trumnę, o twar to 
wieko... Panna Fahara spala zaróżowio
na i uśmiechnięta. 

Prof. Ar is obudził Ją. 
Nie pamiętała nic, co się z nią dzia

ło... 
Cała sprawa wygląda ła zagadkowo. 

Świadkowie owe j demonstracji biedzą 
się nad tern, czy istotnie mają do czy 
nienia ze zręcznem oszustwem... 
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H ; ? °ficerów. 

wszystkie najnowsze wynalazki wojen
ne. W dziesięć minut Ham — 4 mógłby 
zniszczyć największe miasto. Gdyż po
wszechne prawo pokoju nie przeszkadza-

zacząl mówić, j fó rządom wszystkich pastw gotować sif 
do wojny. 

— Dz.wnie ponuro wyglądają te dwa 

J, u . v lo wejść za wszelką cenę 
^ fadjofoniczne z wyjętym 
^ f c za i idem ' wywiedzieć sie ''; 7

 , v ; «i iKiem i wywi 
m j j j ^edn-o o motywy jego czy 
N A K ^ J akcji. Treść odpowiedz 

luj Pt( 

l l ^ w Ponuście wojennego t 

być przesłaną natychmiast 

^Vcji admrał Hagart von 

Ham 4 wraz i 
von Regenhutem. K H A N E M 

hyj, stanowili sami oficerowie, 
iłąjj Uzbroieni. Torpedowiec, 

y arsenał, zaopatrzony był 
miotacze ł rozpylacze tru 
•h gazów, potoźną dyna-

<mierc'ono<ne promie 
iec'nein słowem we 

• ' ' • k r i lyc.icJoibrzymie bloki" bez najmniejszego siadu 
mechaników i i życia. Pragnąłbym wiedzieć, z czego jest 

ten pancerz, z cementu, czy z metalu...— 
rzeki admirał. 

— Może Mezarek zechce nam to po
wiedzieć — wyraził nadzieję Herman 
von Regenhut. 

— Wątpię w to bardzo. W każdym ra 
zie czas już nawiązać z nim kontakt. Ka
pitanie, wydaj rozkazy. 

Niebo było czyste, a morze spokojne. 
Zbliżając się powoli do Helgolandu. 
Ham — 4 wysyłał co minutę pięciokrotne 
wezwanie radjofoniczne. Odwracając się 
od aparatu, kapitan powiedział: 

Nie odpowiadają. 
— Zatrzymać okręt — rozkazał ad-

mlrał. 
Nagle wstrzymany «• nedzie okręt za 

kołysał się i stanął. 

— A tera/ próbujmy znowu się po
łączyć. 

— Rozkaz, admirale. 
Lecz w pięć minut później kapitan 

meldował: 
— Nie odpowiadają. 
— A więc —powiedział Hagart von 

Mauss — torpeda ostrzegawcza, a po pię 
ciu minutach trzeci apfel. Jeżeli i na ten 
nie otrzymamy odpowiedzi, zawracamy i 
płyniemy do Hamburga. 

W tej chwil i usłyszeli lekki szum. Pod
nieśli głowy i ujrzeli samolot policji ham 
burskiej, lecący na nieznacznej wysoko
ści ku Helgolandowi. Okrążywszy kilka
krotnie wyspę, samolot powrócił i rozpo 
cz^ł ewolucję nad torpedowcem... 

_ Doskoi.ale... Jest to obserwator, o 
którego prosiłem w porcie. Kapitanie, 
torpeda. 

W minutę później mknęła ku Helgo
landowi torpedaj która powinna była tra 
fić w blok Oberlandu. 

Ale ku zdumieniu i przerażeniu, obser 
wujących z okrętu i samolotu ludzi, torpe 
da nagle wybuchła i rozprysła się na mi 
kroskopijne cząsteczki zaledwie wpół 
drogi do wyspy,. 

— To nadzwyczajne — zawołał admi 
rał. — Co to może znaczyć? 

Torpeda, nigdy nie wybucha, nie do
tknąwszy swojego celu. Przedwcesna eks 
plozja w powietrzu, była pierwszym wy 
padkiem tego rodzaju. 

— Prędko drugą torpedę — rozkazał 
admirał. 

Drugą torpedę w tym samym punk
cie siiotk.il los oicrwszaL 

Gdy trzecia wybuchła tak samo, zro 
zumiano wręczcie, że schronienie Mezar-
ka było bezpieczne, strzeżone przez niewi 
dzialne, profesorowi tylko znane pro
mienie. 

— Muszę się przekonać, co to jest 
takiego — powiedział ze wściekłością 
admirał. — Kapitanie, każ samolotowi 
zbliżyć się do wyspy i przez pięć minut 
ją obserwować. 

Pilot poszubował ku wyspie, lecz o 
zgrozo, gdy doleciał do miejsca, w któ-
rem wybuchły torpedy nastąpił ogłuszają 
cy huk, samolot wybuchł, tak jakgdyby 
jego kadłub był olbrzymim pociskiem, i 
rozleciał się na drobne kawaki, które znik
ły, wpadając w głębiny morskie. 

Admirał Hagart von Mauss nie wahał 
się ani chwi l i . 

— Kapitanie, każ spuścić wedetę. 
Rozkaz był wydany takim tonem, że 

1 i rman von Regenhut nie odważył się 
sprzeciwiać, lecz zawołał: 

— Wedela na morze. 
— Potem Salutując, zameldował: 
— Adm:rale, ja pojada. 
— Nie, to mój obowiąek. Pojadę sam, 

gdyż nie mam prawa poświęcać życia in
nych ludzi, dość już ich zginęło... 

— Ależ, admirale... 
— Kapitanie, dosyć... Obowiązkiem mo

im jest przekonać się osobiście. Pańskim 
zaś — jeśli ja zginę — wrócić natychmiast 
do portu i zdać raport dyrektoriatowi. Daj 
mi rękę, kapianie... 

— Admirale... 
Herman von Regenhut był kredowo 

bladv i oczv naneniły mu się zami, gdy ści 

skał rękę admirała, lecz pozostał na pomost 
ku kapitańskim, gdyż tam było jego miej
sce. Admirał wolnym krokiem zbliżał się 
do drabinki. Oficerowie i majtkowie, koło 
których przechodził, wiedzieli, że patrzą na 
niego po raz ostatni.. Rozumieli że ten czło 
wiek dobrowolnie szedł na śmierć. 

A przecież to poświęcenie nie było ko
nieczne. Eksperyment mógł być zrobiony 
w inny sposób, należało tylko zażądać z 
Hamburga okrętu z odzią specjalną, kiero
waną prądem, bez obsługi ludzkiej. 

Admirał wiedział o tern, kapitan również, 
tak samo jak wszyscy oficerowie i majtko
wie, asystujący tej scenie, ale ponieważ ad
mirał nie wydał rozkazu, nikt nie ośmielił 
się tego zaproponować. Wszyscy rozumieli 
że w momencie rozpoczęcia jednej z najo
kropniejszych wojen, czyr heroiczny będzie 
bezcennym przykładem bohaterstwa.. 

Admirał Hagart von Mauss zeszedł do 
łodzi, puścił w ruch motor elektryczny, u-
jął ster i skierował się prosto na Helgoland. 

Wszystkie serca na pokładzie Ham—4 
biły nierównem przyśpieszonem tętnem. 
Łódź z admirałem zbliżała się już do prze
klętego miejsca. Nagle krzyki rozpaczy r o i 
darły powietrze. Wedeta wyleciała w górę, 
jakby ugodzona pywającą miną. Nie było 
nawet widać człowieka, rozerwanego na 
strzępy. Tylko drobne cząsteczki łodzi za
padły się po chwil i w spienione fale mo
rza. 

— Na posterunki — zakomenderował 
Regenhut. — Wracamy do Hamburga. 

Je. 4 « J 
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Sfr. X 

cfia ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

W i e r s z a c h . 

Odby ły się dwa posiedzenia komisj i 
do zbadania ofer ty , złożonej przez przed 
siebiorstwo. poparte przez kapital istów 
szwajcarskich. Druga konferencja od
była się z udziałem przedstawiciel i 
Tow którzy udzieli l i wyjaśnień. Poży
czka ma bvć udzielona na 10 lat i opie
wać będzie na 20.000.000 zł., z k tó rych 
14.00(t.000 zł. ma być uży tych na robo
ty asfaltowe, a 6.000.000 zł. na ułożenie 
bruków z kostki rzędowej gran i towej 
Pian przewiduje przeznaczenie na robo
ty jeszcze w bieżącym sezonie 1.000.000 
th /wy łącznie na roboty asfal towe), w 
r. 1932 — 4.800.000 zł., w r. 1933 — 
4.800.000 zł., w r. 1934 — 3.800.000 zł., 
w latach 1935 i 1936 — po 2.800.000 zł. 
W tvm roku roboty nie będą mogły być 
wykonane na większą skalę: za ła twie
nie formalności po t rwa czas dłuższy. 
7, rozpoczęciem odpowiednich robtft na
leżałoby sie l iczyć w czerwcu lub lipcu. 

* * ¥ 
Do wydz ia łu przemysłowego w z. m. 

nadeszło zawiadomienie o l ikwidacj i 2(> 
f i rm handlowych w Warszawie. W mar 
cu l iczba z l ikwidowanych f i rm również 
wvnosi ła 26. Pomiędzy z l ikwidowane-
ml f i rmami są niektóre oddawna istnie
jące. Zarejestrowano l ikwidacje jedne
go z większych zakładów gastrononucz 
nych w Warszawie. 

Przed przyłączeniem terenów pod
miejskich do Warszawy ( w r. 1916) te
reny te by ły częściowo podtapiane 
przez wody wiosenne. Musiano w ó w -
cza przeprowadzać ulice na nieco w y ż 
szym poziomie, co w y t w o r z y ł o pewne
go rodzaju szachownicę. Qdv na wios
nę tają śniegi, a głębsze wa rs twy ziemi 
jeszcze nie odtajały i nie mogą wch ło 
nąć wody, woda rozlewa się między u l i 
cami i przyległemi terenami. Podczas 
ostatnich ki lku suchych lat, stan ten nic 
by ł w dostatecznym stopniu uwidocz
niony. Doprowadzi ł on w bież. roku do 
zalania wielu piwnic i zagrożenia do
mów. 

Przyjechał do Warszawy najznako
mitszy f izyk holenderski, profesor un i 
wersytetu w Lejdzie, dr. W . l i . Keesom, 
zaproszony przez politechnikę warszaw 
ską i Polskie Towarzys two Fizyczne, 
aby wygłosić odczyty o badaniach w 
obszarze niskich temperatur. Profesor 
Keesom jest doktorem „honoris causa" 
poli techniki warszawskiej , promowany 
prze / prof. WoHkego na wydzia le elek
t r ycznym w r. 1927. Prof. Keesom w 
audytorjum fizycznem poli techniki w y 
głosił odczyt , .0 ióżnych stanach sku-
oicnia helu". 

• • * 
Magistrat zatwierdzi ł regulamin i n 

spektoratu szpitalnictwa m. stoł. W a r 
szawy. Inspektorat sprawować będzie 
zwierzchni nadzór nad ca łym persone
lem miejskich zakładów leczniczych. In
spektor szpitalnictwa będzie zwierzchni 
kiem personelu biura inspektoratu. 

* • • 
AV Fi lharmonj i warszawskiej odbył 

się poranek poświęcony muzyce pol
skiej, w k tó rym wzięl i udział : ar tystka 
opery. p. Wanda Wermińska i skrzy
pek, p. Mieczysław Sztygl ic . k tó ry w y 
konał z orkiestrą koncert Wien iawsk ie
go. Dy rygowa ł p. Józef Ozimiński. 

JE C H O" 

Kobieta n a r o g a c h b y k a . 

Straszna scena na jarmarku. 
Z Grudziądza donoszą: 

Podwórze rzeźni miejskiej stało się 
podczas ja rmarku bydlęcego, arena 
strasznego wypadku . 

Oto buhaj zerwał się z postronków i 
z całą furja rzuci ł się na żonę woźnego 
rzeźni, Flżbietę Jezierską, przechodzą
ca przez podwórze. — Stadnik pobódt 
tak poważnie nieszczęśliwą kobietę, że 
musiano ją natychmiast odwieźć do szpi 

tala miejskiego. Stan jej jest 
bardzo poważny. 

Wypadek zaszedł tak niespodziewa
nie i szybko, że o ratunku nie by ło mo
wy . Buhaj, poraniwszy Jezierską, rzu
ci ł się na inne osoby, znajdujące się o-
podal, w t y m momencie jednak został 
schwytany w sznury i skrępowany, tak 
że obyło się bez dalszych nieszczęść. 

Jeśli twoje zejloś sfó' 
Spis biżuterii odebrane/ opryszkoW 

Przedstawiciel i l i i l l l i n k s i s i i . 
Kombinacje lwowskiego kupca. 

Ze L w o w a donoszą: 
Wczora j przeprowadzi ł sędzia śled

czy dr. Bautro rewizję w sklepie : skła
dzie kupca Lccna Bicra w Pasażu Haus 
mana 1. 3, wskutek wniosku prokuratu
ry państwa. — Przeciw B ie rowi w d i o -
źono śledztwo o oszustwo popełnione w 
ten sposób, że wyłudz i ł u k i lku fabryk 
w y r o b ó w ju towych 

w Częstochowie towary 
po cenie eksportowej, przedstawiając 
tym f i rmom podstępnie, że towary te 
zostaną sprzedane w Runuui.il 

Jak wiadomo ceny eksportowe i n 
szych w y r o b ó w fabrycznych są znacz
nie niższe, aniżeli ceny krajowe jak np.: 
ceny węgla, CUkrS, cyny, żelaza i t p. 
Taki stosunek zachodzi także przy w y 
robach ju towych . Fabryk i dla utrzyma
nia r ynku zbytu zagranica w interesie 
naszego bMansu handlowego sprzeda/ą 
t owa ry zagranicą po cenach niskich bez 

zarObku a często nawet ze stratą, a te -
by móc utrzymać konkurencję z -wyro 
bami innych kra jów. 

Otóż Bier, k tó ry by ł dawniej zastęp 
cą tych fabryk i znał dobrze stosunki 
wyzyska ł swoje wiadomości w ten spo
sób, iż przez przedstawienie, że znalazł 
odbiurców tych towarów w Rumuuj i , u-
zyskaf bardzo niskie ceny eksportowe, 
nadto zwolnienie od podatku obrotowe
go oraz eksportowe ta ry fy kolejowe Na 
tej podstawie zadysponował 20 wago
nów towarów wartości kilkudziesięciu 
tysięcy dolarów dla Czerniowiec, na
stępnie t owary te w tych samych w a 
gonach zadysponował do L w o w a i sprze 
dał .tutaj odbiorcom k ra jowym. Proku
ratura państwa dowiedziawszy się o 
tem wdroży ła przeciw B ierowi śledz
two o oszustwo na szkodę fabryk oraz 
skarbu państwa. Biera pozostawił sę
dzia na wolnej stopie. 

KRATF.CZKI . 

SOBOTA W PIWIA 
O b r a ż o n y k o n t r o l e r . 

W dniu, w k tó rym raczył przyjść na 
świat Konstanty Sobota nie grzmiały 
armaty, ani nawet pioruny. Dzień prze
ciwnie by ł łagodny i cichy, jak narze
czona przed ślubem, skowronki śpiewa
ł y sobie, a nie Konstantemu Sobocie, po 
datk i płacono równie niechętnie, jak 
zwyk le i dlatego Kanstanty Sobota, po<J 
ówczas jeszcze maleńkie niemowlę glo^ 
nem kwifldhiem dał w y r a z swemu obu
rzeniu. Bowiem trzeba wisz-om wiedzieć 
że Konstanty Sobota jest człowiekiem, 
k tó ry lubi k r zyk i zamieszanie. Już w ó w 
czas, gdy paroletni jeszcze Kostuś, b ; e-
gał po podwórku rodzinnego domu, chw? 
la jego wyzwo l i n z matczynej opieki ob
jawia ła się na temże podwórku wie lk im 
harmidrem i k rzyk iem. Kostuś bowiem 
nie ścierpiałby aby by ło cicho. To też 
wszystk ie dzieci za zbyt głośną zabawę 
dostawały w skórę, Kostuś dostawał po 
dwójną porcję klapsów i... nic to nie po
magało. Gdy Kostuś troszkę podrósł i 
poszedł do szkoły, co czyni ł zresztą nic 
chętnie, wszystk ie hałasy za jego działy 
się powodem, gdy urządzano wojnę 
„k las" , Kostuś by ł prowodyrem, k tóry 
zwyciężał k rzyk iem. Gdy Kostuś już zro 
bił się mężem bardziej dorosłym, ba! 
gdy zaczął rozumieć wielką mądrość 
wódk i , i gdy nawet źródła tej mądrości 
kosztował codziennie, również nie móij ł 
znieść, by chwi le powagi, chwi le w któ 
r y m człowiek czerpie życie z przezro
czystej wody , o mocy conajmnicj 45 
stopni, by i te ważkie chwile odbywa
ł y się w należytym spokoju. 

Poprostu Kostuś niedoceniał w le lk ie-

M. COMERT. 

Przełęcz śmierci 
Dwa lata zrzędu spędziłem wakacje w 

zajeździe pod „Rdzawym Młynem", w zu
pełnej samotności gór alpejskich, zdała 
od dróg, zwiedzanych przez samochody. 
Był to nędzny zajazd, wzniesiony bez •ztu-
ki i pomysłowości na ruinach dawniejszego 
młyna. Trudno o tańszy i bardziej spokoj
ny zakątek na wywczasy. Nie dlatego je
dnak powróciłem tutaj po raz drugi. Przy
czynę opiszę: 

„Rdzawy Młyn" nie cieszył się wielką 
frekwencją. W chwili mego przyjazdu 
wszystkie trzy pokoje, przeznaczone dla 
gości, stały pustkami. Wybrałem naj
mniejszy i najciaśniejszy w mansardzie, 
ponieważ stąd najlepiej dychać było szmer 
potoku górskiego, a okno wychodziło na 
wielki las jodłowy, istny ocean mroku, roz
ciągający się niemal do szczytów gór. Po
wietrze hitejsze miało nieopisany aromat, 
złożony z zapachu źródlanej wody, ziemi i 
zieleni. Nigdy w swem życiu nie oddycha
łem tak świeżem, orzeźwiającem powie
trzem. Gdy wciągałem je w płuca, czu
łem, że dusza moia zaznaje zawrotnego 
wrażenia nieskończoności, które znają re-
Hgje wschodnie, propagujące w głębokiem 
oddychaniu sposób obcowania z boskoś-
cią. W tem miejscu ziemi, gdzie kiedyś 
działy się cuda, musiano oddychać takiem 
właśnie powietrzem. 

Zresztą upajało tylko mnie i w pierw-

izych dniach mego pobytu dowoli radować 
się mogłem samotnością. Jak już zazna
czyłem, goście rzadko zjawiali się w ober
ży Zdaje mi się, że właściciele jej głów
nie czerpali swoje dochody z tartaku, w 
którym oberżysta i syn jego pracowali od 
rana do wieczora. Dwa razy na tydzień 
odwozili drzewo do miasta. 

Posiłki swe spożywałem po większej 
części sam w głównej izbie młyna, stano
wiącej coś w rodzaju spiżarni, bowiem 
od belek stropu zwieszały się wędzone 
szynki różnych wymiarów, a także kiełba
sy. Na półkach, biegnących wzdłuż ścian 
ustawione były worki z su»zonemi jarzyna
mi, pudełka konserw i biszkoptów oraz ol
brzymie chleby dziesięciokilowe, które ca-
łemi tygodniami czekały na dzień swego 
użytku. 

Wobec chłodnych wieczorów zaprasza
no mnie do ogrzania się przed kominkiem 
kuchni, gdzie spalano drzewo lasu. W ten 
sposób potrosze zaznajomiłem się z rodzi
ną... bardzo wprawdzie pobieżnie, ponie
waż ludzie ci byli niezwykle małomówni. 
Oberżysta i jego syn w błogiem milczeniu 
pali l i fajki, żona jego szybkiemi palcami 
obracała jakąś robotę na drutach i nic z 
jej gorliwości nie malowało się na jej wiel
kiej, ospałej twarzy. Gadatliwa była tylko 
babka, typowy okaz starej góralki, całko
wicie — zda się — zbudowanej z kości i 
wyschłej skóry, o twarzy pooranej głębo-
kiemi fałdami zmarszczek, niemal dekora
cyjnych ze względu na swą wyrazistość. 
Rzadko tylko zwracała się do mnie paru 
słowami, ale niezmordowanie onowiadała 

go znaczenia spokoju. Kostuś nie rozu
miał i nie rozumie, że aby należycie oce 
nić smak wódk i , trzeba ją pić w ciszy. 

Ci wszyscy, k tórzy Z Kostusiem na 
czele bezczeszczą alkohol zbytnią gada 
niną. przekonają^sle dobitnie, jak spra
w ied l iwy los karze nadmierną gadaninę. 

KONTROLER. 
Nieszczęście, które chadza za ludźmi 

chciało, że właśnie wówczas, gdy kon
troler akcyzy przyszedł do restauracji 
Ch. Brońskiego przy ul icy Aleksandryj
skiej znajdował się tam również Ko
stuś. Kont ro lerowi Hen rykow i G r o z ń -
skiiemu chodziło o drobiazg: czy hnćpan 
Ch. Broński, k tó ry na s w y m szyldz ! e 
powiada, że jego zakład posiada t runk i 
do 2 i pół proc. mocy w rzeczywistości 
nie t rzyma dla smakoszów napojów 
mniej dziecinnych. Kontroler nie s tw ; c r 
dziif, by tak było. z żalem wlec opusz
czał zakład Brońskiego, gdy niespodzle 
warnie, ni w pięć ni w dziewięć wpadł na 
niego zalany nieco Kostuś. Kostuś, Jak 
to Kostuś, nagadał g łupstw co niemia
ra, nawymyśla ł kont ro lerowi szpetme. 
a że pan kontroler jest osobą urzędową 
i nie pozwol i sobie od byle kogo nawy-
myśiać, wezwał przeto policję, by po
uczyła Kostusla. że pić należy w ciszy. 

Sąd Grodzki ukarał Konstantego So
botę za jego awantury we wtorek dnia 
8 marca, grzywną 50 zł. Z zamianą na 7 
dni aresztu. 

Oto słuszna kara dla ludzi, k tórzy 
więcej gadają, niż piją. 

Jerzy Krzecki . 

bajki swojej małej wnuczce, niewidomej 
od urodzenia. Zrazu myślałem, że dziecko 
jest zarazem nieme, ponieważ słuchało z 
przejęciem, nie odzywając się nigdy Była 
to śliczna dziewczynka, której piękne, błę
kitne oczy niczeni nie zdradzały braku 
światła. Pewnego dnia chciałem Ją z so
bą wziąć na spacer, ale odmówiła mi ru
chem głowy. Stara wytłumaczyła ml tę 
odmowę: 

— Widz i pan, my obie nie rozstajemy 
się nigdy, jak pies i jego pan. 

Była to moja jedyna próba ludzkiego 
zbratania się w tym kraju skał i lasów, a 
na moją samotność nie wpłynął ujemnie 
przyjazd młodej pary, która spędziła dwa 
tygodnie na wycieczkach w góry. Byl i to 
kochankowie nowocześni, weseli, hałaśli
w i , stale goniący za rozrywką i żądni rze
czy nieznanych, zaw«ze ubrani w wełniane 
trykoty, obuci w podkute obuwie, z ciupa
gami w ręce. Po odbyciu wszelkich moż
liwych wycieczek z przewodnikami i lina
mi, wszelkich wypraw klasycznych, zapra
gnęli zabawić się eskploratorów. Wybiera
l i się w drogę jeszcze przed świtem z pro
wiantami w plecakach i wracali o zmierz
chu, wygłodniali i promieniejący z zado
wolenia, przynosząc z sobą kwiaty, zioła, 
kamyki, a zwłaszcza niewyczerpany hu
mor. Co do odkryć zrobili tylko jedno,, ale 
niezwykle ciekawe. Na jednym z wierz
chołków Pilatu odkryli jezioro, niewzmian-
kowane w żadnym z przewodników, o któ-
rem także nie słyszeli nigdy ani oberży
sta, ani jc^o żona i svn. choć cała okolicę 
znali „na pamięć". 

Został p rzy t rzymany przez Straż 
Graniczną w okol icy Rawicza niejaki 
Pawlak Stefan, zam. w Kaliszu. P rzy 
osobistej rewiz j i znaleziono u P. nastę
pujące przedmioty : 

1) 6 damskich z łotych p ierśc ionków: 
14 kara towy bry lant z czerwoną różą. 
14 karat, mała róża, 8 karat, z 2 różo-
wemi rubinkami (jednego rubinka brak) 
wartośc i około 700 zł., 14 karat, szafir 
niebieski otoczony 11 małenu bry lanta
mi i 12 bry lant wy łamany , wartości 120 
zł.. 8 karat, czerwony rubin. 

2) zegarek z łańcuszkiem na szyję, z 
3 kopertami, w tylnej kopercie nr. 56, 14 

. O. 585,, nr. z e g a r k a . M F ^ 
H., na przedniej kopercie i -.... , 
strony 3 brylancik i , a w-:*'- WWodok* 

' !K°wych 484, wartości 500 zł. * .- •« „ y c n 

3) grzebień kieszonkowy *l™»dkami m a 

per łowej masv, z ozdoba v I C R F 
ści b iałych., czarnych i « • 
środku koloru bursztynowej J ^ y c h i W o w ^ ' 

4) nowe małe kleszcze do on I;*arS ż a v 

5) k luczyk w rodzaju P 
żącego do otwierania skrzyw 
w y c l i . nr. 802. 

6) k luczyk piłowany do W 
7> 20 marek niemieckich * 

r. 1911. 

Ucieczka kierownika Kasy Choi 
po defraudacji 3 tysięcy zł. 

Iście wyjechał , lccr do 0jkj e , 
e w t a Już nie powróć". 

Z Wi lna donoszą: 
W Olkieuikach w y w a r ł a w ie lk 

źei;ie ucieczka k ierownika miejscowego 
oddziału Kasy Chorych Bolesława Wo j -
tus.ttwskiego, k tóry zbiegł przywłasz
cz ając 

większą sumę pieniędzy. 
Szczegóły tej sprawy przedstawiają 

t lę następująco: 
Przed k i lku dniami Bolesław Wo j tu -

szewski oświadczył swoim współpra
cownikom, źe wyjedzie służbowo na je
den dzień do Wi lna w celu pobrania 970 
złotych od właściciel i Olkienickiej tek-
turowni Szestina i Bcnimowtcza. 

Tegoż dn ; a Woj tuszcwskl rze.;zywf-

Już 
'g inąc bez śtedu. 

^"wianka. 
J " y Przeciv 
społem ni< 

wyniki: 
5 ń - Wisła ; 

twardy o 
* szelką ( 

1 Łodzi dw 
• J* V a n 

Wypadku. 

* « Wartą r 
nadzieje 

"^iwnika 

kienickiego oddziału Kasy-.ttom.* 
la się podejrzaną. Na « f - ^ \ \ \ R Y F \ O 
Olkienik p rzyby ło dwócn 1 ^ H ^ C I I C 
Okręgowego Związku K * w 

rzy przystąpił 
Rewizja ta 

Woj tuszewskim zginęło 
z ło tych. 

O sprzeniewierzeniu ^ 
policji, k tóra rozesłała z a • • ^ M 
gończe. Dotychczas 
nie ujęto. 

d o ^ s i e i r e ^ l e frZ^ 

Bandyta z czarną c h u s 

Pięć strzałów do r ze znika. 
Z Sosnowca donoszą: 
OncgdaJ wraca ł z jarmarku ze Ska

ły do domu. rzeźnik Wojciech K •mińsk', 
z Imbrauowic. W lesie tarnowskim w 
pewnej chwi l i wyb ieg ł z lasu jakiś osób 
n:k z czerwoną chustką na twarzy , t rzy 
mając w ręce rewolwer . 

Osobnik ten n iewyraźnym bełkotem 
(wMocznie dla nicpozuania go po gło
sie) lozkazał furmanowi 

zatrzymać wóz. 
Koblński natomiast widząc na co sic 

zarosi , polecił furmanowi przyśpiesze
nie jazdy, co też furman uczynił. Na

pastnik sk ierował wówczas * 
w ł t ronę Kobińskicgo I da'/: 
Dw ie kule t ra f i ł y w Kobito* 
miac w mięśniach p r a w e j 
biodrze. Rannego f"" 1 1 1 2 "^.u 
mieszkania kierownika sz»0« 
ra w Tarnowie. 

Wed ług orzeczenia lekar* • 
bińskiego nie iest groźny. 0 " f 
komplikacje. Ża tajemniczy7" 
k iem zarządzono pościg. .S 

Sam poszkodowany 
by ł to akt zemsty jednego I 
góv,. 

Jfrmy ko 
**tanie w 

tym cel 
ttóra roz 
Monyin i 

Ulica nie jest torem wyścigi 
Buńczuczni motocykliści. 

Położę 

CS 5 P o 

R ż e n i o m 

b i s t r a 

[ * a r e p 

r. b. w V 
Vi, P o ' s k a , 
tS^wy. An 
T ^ e g j a , 
""Słowacja 

wie, ale nich oszczędzają 
w mieście. ^ 

Czas na jwyższy ' i K r C * V 
pieczne w y b r y k i , bo i i l i c a 

wyśc igowym. m-
Poza tem wskazaneiri 

Niektórzy panowie motocykMści po- J gą narazić najwięcej 
zwalają sofcie na tak szybką, nieprzepi
sową jazdę ul icami miasta, że przechod 
nie ze strachem oglądają się za n i m i 
czy nie spowodują tą warjaoką jazdą Ja
kiego nieszczęśliwego wypadku A te 
wypadk i rzeczywiście mnożą się z dnia 
na dzień coraz więcej i pożądanem by
łoby, aby policja 

ukróciła te wybryki. 
Jeżełi c l panowie chcą używać „kawa
lerskiej ' ' jazdy, niech sobie używają p v 
za miastem, gdzie niema ruchu, tam mo-

Komasacja cmentarzy woje 
Ewidencja poległych. 

poległych 

ar 

aby motocykl iśc i podcza* 
jak «J mi, używa l i t łumików. \Ą '"cif 

jc w Innych miastach a n l C.C5<ł 
m i aparatami hałasów, flios 
lego zbudzić-

' « r n a „a 
D l a d i prz-

'*flle ci 

W dziale grobownic twa wojennego 
dokonywane będą w roku bieżącym dal 
sze roboty w zakresie komasacji licz 
nych cmentarzy wojennych, pozosta
łych z czasów wo jny światowej , oraz 
wo jny polsko - bolszewickiej — nadto 
roboty zachowawcze około cmentarzy 
istniejących i mających się założyć. 

Z robotami tem; połączona jest ewi

dencja osób 
cmentarzy wojennyert. -
organami państw obc> 
podstawie t raktatów 
w y c h przysługuje p r a w £ 
formacj i , oraz k o r z P <' . ^ir 
strony władz polskich i '

a 

n e r z y ich armj i . 

— Jaktol jakto! Nikt go nie zna? W 
takim razie jest to prawdziwe odkrycie! — 
zawołała młoda kobieta radośnie. 

A gdy mąż jej starał się określić do
kładnie obszar jeziora, wysilała się na en
tuzjastyczne opi»y jego toni o cudownym 
błękicie niezgłębionym, jak płat nieba. 

— Chciałbym to zobaczyć — mruknął 
syn oberżysty z drwiącem niedowierza
niem 

Młodzi małżonkowie udzielili mu naj
dokładniejszych wskazówek miejsca i po
łożenia jeziora... a podczas tego babka 
przyglądała im się dziwnie, bynajmniej nie 
drwiąco, ale z obawą i czemś zbliźonem 
do politowania. 

Skoro tylko udali się do siebie, rzekła 
do wnuka, nie zwracając żadnej uwagi na 
moją obecność: 

— Mam nadzieję, że nie wybierzesz 
się na poszukiwanie tego jeziora. 

Przybrał minę przebiegłą: 
— Wiedzą przecież wszyscy, że pary-

żanie lubią zażartować! 
Stara wstrząsnęła głową. 
— O, nie. Nie, to nie żarty wcale. 

Jedno tylko mnie dziwi, że oboje rzecz tę 
widzieli . Wiem bowiem dobrze, o czem 
mówil i . Tu chodzi o jezioro na „przełę
czy śmierci", którego niema, ale które uka
zuje się w okolicznych górach tym, co u-
mrą w ciągu roku. Gdy byłam młoda, a je
szcze żyli dziadkowie moi i babki, często 
słyzałam, jak opowiadali o tern jeziorze... 
I wszyscy mówil i to samo, co ta pani dziś, 
że jezioro iest błękitne, jak zerwany płat t 
nicba_ 

^,Sa do 

-.Nok . w Vchov 

Chłopiec wzruszył ^[0^TĄ 0 V c h w 

* następ — Trudno wierzy 
dzie gadają. 

Pracowita jego matka 
błyskając drutami: j C 

— Gadają, bo nie maj? 
roboty 

kc 
A oberżysta zakończył- ' , % M ^ o g r o d 

Ta para wygląda n" K f n i , ; o 

^ O W s k l i 
Sili, 

owa 
oci główków. ,FA £e* f t 

Tylko mała ociemniała udział 
oczy, przysłuchując się sW\. r*J v 

wien, że wątłe jej 
dreszcz, co mnie. 

pojmuje, jak wyobrazić soW ję ł j j t , ^ 
ro błękitne, jak ̂  j j ^ r y w l l . . 

c ł a - i t i ' , ! i i l l 5 ^ t a ' k t 6 r < 

Zakochana para w y j e j g i ^ f f f e f EstonJ 
jutrz z rana. Nie widzi j * ' pJf h JUndją. 
cej i nie słyszałem o n:ch ' p ^ - ^ ^ T 1 ' ,utr; 
go roku, gdy powróciłem. w ^ j ^ k a t K S 
przez myśl natrętną o ł e I f l ' XL 
stać mogło. Ą N 

Dowiedziałem się, z J0VWM-
podczas wypadku s*m0^ti#fy k 

ac 

zes 
; ePrezen! 

ce P o ich pobycie w ^ ^ J G 
Powiedział mi o tem bez *» . 
żysta w odpowiedzi na 
ra babka, 
zdawała się 

I 0 j t $ , 
która poczynaj3 ^ 

ię nie p r z y w ^ 
znaczenia do tego faktu- ̂ $ 

Zapewne w starczym J*J p * 
się już wspomnienie jez ' 0 ^ 
śmierci". W 

:o:-

J * na 

-
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yszko^ 

j kopercie z z ' 
ciki. awe*o^ 
)0 zł. 
kieszonkowy * 
z ozdoba 
zarnych i z l C ' ( , , 

mrsztynowe«°. 
e kleszcze do ̂  
y rodzaju KW 
lerania skrz] 

litowany do-JJ 
niemieckich», 
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j f c n o -

S P O R T R 
sześć, czy cztery punKty? 
Czwartkowy przeciwnik Czerwonych, 

S Y C H O I 
y zh 
ecz do Oftjf 1* 
nie powróci'. 

J»Wkutygodolowei przerwie w roz-
P J * -owych w Łodzi, bodziemy 

sadkami zmagań drużyn ekstra--
' * . c iWu czterech dni zobaczymy 
•alki, udyt w czwartek bawi u 
Weh lwowska Pogoń, a w medzie 
warsu wianka. 
Mszy przeciwnik łodzian jest o-
"społem nieobliczalnym. Dość 
•"ec wyniki: Warta — Pogoń — 

F - Wisła 2:1. Jak z tegc wvn i 
1 ffi& twardy orzech do zgryzienia. 
*• wszelką cenę będzie chciała 

* Łodzi dwa punkty, by po
zę wybrana z Wisłą nie była 

P"ypadku. 
r*do powyższego jpotkanla wysta 

zmienionym składzie. Chory 
C ! * Wartą Herbstreich. tym ra-
r 5 1 °y nadzieją, będzie znów groź 

M V # ^ e C l W n i k a - Reszta drużyny po 
ucieczka ^ " Y n k u zapewne zagra le-
ziału Kasy ^ 1 . 

^ S S S ? C 2 N E lo^owisKo w Warszawie 
<&t* Przekształcone będzie na basen pływacki, 

Sztuczne lodowisko przeksz'ałcane 
b idz ie w lecie 

na basen p ł ywack i . 
betenowa p ły ta zamrażalna służyć 

Lędzie za dno basenu, a podwyższone 
bandy stanowić będą latem brzegi p ły 
walni . 

T o r — pływaln ia oddany zostanie do 
u?.yfku Już w listopadzie r. b. 

Na zebraniu, odbytem przed ki lku 
dniami przyjęto statut i dokonano w y 
boru wtładz. 

W najn iższych dniach rozpocznie się 
na dogodnych warunkach subskrypcjo 
udziałów spółdzielni. 

piej n i t na ostatnich zawodach. 
W stolicy Warszawianka gościć bę

dzie obecnego leadera Ligi PZPN—Ruch 
górnośląski. Zespół ten znajduje s i ę obec 
nie w doskonałej formie i trudno przypuś 
ctć, aby mu sie powinęła noga w meczu 
z najsłabszym reprezentantem w Lidze. 

W Krakowie mecz rozegrają drużyny 
Garbarni i Legji. Obie obecne obok Wis
ły 1 War ty naieżą do najsilniejszych dru 
żyn w Polsce Własny teren oraz publicz 
ność Garbarni przemawia raczej za wy
praną jej niż Wojskowych. 

We L w o w e Czarni podejmować będą 
Wartę poznańską która obecnie zn i idu-
je się w doskonałej f o T m i e , C7.cgo d o w o 

dem jest uzyskanie zwycięstw nad Pogo
nią i ŁKS-em Gospodarzy czeka 

trudne zadanie 
i raczej należy się liczyć z wygraną mis
trza Wielkopolski . 

Po dwa egzemplarze... 
Wypełnianie blankietów ankietowych. 

Łódź, dnia 13 mała. W związku z rozsyła
niem przez gospodarzy do lokatorów po dwa 
egzemplarze blankietów ankietowych na każda 
osobę — zachodzi pytanie, czy Istnieje potrze
ba wypełnienia obu tych blankietów. 

Zapytywany w tej sprawie naczelnik wy
działu meldunkowego oświadczył, że oba nale

ży wypełniać, Jeden z nich bowiem służy dla 
ewidencji ogólne] i InłormacyjneJ, drugi zaś słu
ży do założenia rejestru mieszkańców Jak też 
ewidencji specjalnej — poborowych, wyborców, 
dzieci w wieku szkolnym Itp. 

Właściciele domów mają prawo pobierać za 
każdy egzemplarz ankiety po 5 groszy. 

^ & # * * ^ * > * ^ Pow*tu,e W 
JM fc,i!'??a.w1*. In ic jatywa P i l s l 

yierzeniu zaiiie 

' 1 ' " zesłała za . {» 

: H U S L 
uka. 

s k i c g o l j g ' 
fy w K O M J 
ich prawe* 

„wn ika s * * "™ 

•czenia l^Ji 
st groźny, o , 

tajemniczy 

o PO«ci«. 
dowaiiy 1 l 
>ty J e d n e w P 

Ś C I G O ' 
, c l A 
:ccej s \ \ O J L i 
iczędzajfl s W l 
,szy iikrdcłj 
i. bo ulica n!«' 

w r e -
. i inicjatywa Pilskie
M U HOKEJA nn lodzie przybiera 

termy konkretne, 
•tnie , wybudowany przez 

^ tym coła powołana, w p o i 
ftóra rozp.iżądza terenem, 

clonym od magistrat j sto-

W& W " 0 * * ™ tego toru (na 
Al. Po-iiatowskiego, obok 

fl 'aderewskitgo) Jak 1 STOSIIN-
l i j z f y obszar doskonale oopo-
^ ' P T Z C N L O M Hcjatorów 

M I S T R Z O S T W A szermiercze Europy. 

reprezentacja w dobrej formie 
£fzostw szermierczych Euro-

.Wbedą sle między 26 b m a 
t, b. w Wiedniu zgłosiło się 

Polska, Niemcy. Fra iu ja , 
• y w y . Anglja, Belgia Danja, 
'orwegja. Szwecja, Szwajca-
""słowacja, Jugosławia. Ho-
strja 

Mocarstwa szermiercze 
wvj tąp lą z bardzo silnemt rep rexenta-
c j a m i : \Vegrz\ przysyłają 30 szermie
rzy, Włos i — 20. 

Wobec do*>:eJ for.iiy szermierzy pol 
skich spodziewać się należy, że nasza 
reprezentacja osiągnie dobre w y ^ k l . 

Ikarze krakowscy i łódzcy 
K C r na radomskiem boisku. 

c z a r n a 

Placu 

skazanem 
: i podczą* 

na specjalnie wydzier 
przygotowuje teren 

' n j " 3 Rry sportowe. 
***ow i y j ' n e l > ' a c u wykonywują 

W T , ' e członkowie czynni 

S»raiy Ogniowej. Wkró tce nastąpi uro
czyste otwarcie terenu s p o r t T w e g o . W 
thtiu t ym rozetrrany będzie mecz p i ł k i 

no / re j k lubów spor towych Krakowa i 
ł o d z i 

i , to' 
l i ków. Ja* a 
stach a nic r 

lasów, tfiM 

/ O J E I 
li. 
•ołegłych. flSV 
mnych. °f\4 
tw o b c y ^ . ^ 
k tatów 1 1 7 

J C P R A C ' a • korzysta" ' 3

 f l 

r k i c i c h n a d K 

I " v r i \ • i i \ ' > \I i. V ' v m i i i i i I *v: •' ' 

I B L I N P N A J L E P S Z Y M P I Ę Ś C I A R Z E M 
świata. "OSTM m l * t r z świata w boks'e 

K WZU 0 z Moskwy do Hclsing-
^ i i e

 Z ! rotowano mu owacyine 
• Jak oświadczył Tunncy. 

obccriie za najlepszego pięściarza świa
ta uważa on StriWnga, przyottm 
Sf.c! melkig ma niepośiednid szanse. Shar 
keyowi brak temperamentu. 

!prt w Icilku słowach. 

jszył ra"1'0": 
erzyć wszy 

^itr^ meczem l igowym ŁKS — 
W * P ' ^ r c z v ń s k t z Krakowa. 

y t | v wa do Łodzi w naisiłniej-
1?'< iedynie nie jest pewny u-

t»ih ^ ° n a o D r o n i e < ' t t o r v ' e s ! 

Mok ^ - h o w a n k i e m ŁKS-u i 
iu j nie będzie grał przeciw-

*JWynie. ŁKS 'ak iuż domsi-
^ do zawodów ze zmhnami 

P lk^ędzynarodowych zawodach 
nłC? Y c h

 w An twerp i i 

go 
MATKA 

j . S t r ^ e n ' 0 w a n a drużyna polska. 
A T * -

nSjljl p e z mą udzał czołowi lekko 
^ząncji, Belgji i Niemec 

ygląda itil 

, j . następujące nazwiska. — 
% » L l U n « - ' i ń s k i , Kostrzewski, Si 

P iJiftal'0v 

) nie maj? 

:akończył» W J A Ma

B!?łogrodzie p 
czerwca odbę 

KL^ar'* ° " r o < ^ z ^ e P 0 ^ patronatem 
W* ^iedzynarod, 

przełaj na przestrzeni 25 kim. W myśl re 
gułamlnu tra«a biegu trzymana Jest nara-
zie w tajemnicy i ujawniona zostanie za
wodnikom dopiero bezpośrednio przed 
zawodami. Start do tej imprezy nastąpi 
o godz. 8 rano z boiska ŁKS-u w A la j i Li
nii. W biegu naprzełaj ŁKS wezmą udział 
kolarze niemal wszystkich k lubów łódz
kich. 

(-—) W dniu jutrzejszym rozegrane zo 
staną następujące spotkania plfkar<kie o 
mistrzostwo ŁOZPN: ŁKS Ib — Burza. 
Turyści — ŁTSG. Widzew — Bieg I KKS 
— PTC. W niedziele o mistrzostwo- W. 
K. S. — Hakoah, ŁTSG — ŁKS. O r K s n -
Burza. PTC — T u i y ś d i KKS — Widzew. 

£—) W dniu jutrzejszym organizuje J. 
K. P. zawody bokserskie z udziałem czo 
łowych pięściarzv łódzkich t k i lku war
szawskich. Program spotkań przedstawia 

owy turniej J sle następująco: w. musza: Leszczyński 
TW''Bani/.cwany przez Bob-CIub (fKP) — Wolrab (Wiroa), w. kogucia: Spo 

, j f v . . Północnych Bałkanów. Widenk lewicz fIKP) — Młynarczyk 'KE) , 
,ała łV)l«Ł^H ą * k l a ł Francuzi. Niemcy Iw. piórkowa: Babicki ( IKPl — Białystok 

1 , 1 1 3 • • ^ . M ^ l , Czesi, Austriacy i Wę- (Bar-Koc" 
?c się 
brązie" sob'c. jtR®ą prezentacj i Pclski nie zo-1 _ Gawin (Geyer;. w. lekka- Birencwaici 

ciało P^ e S J j { ^ , ? , v y k a c h Piłkarskich o nris 

NICH A Z r f e < ! > m d B i „ n o n^ - - (te-
/róciłeni. » „ 
:ną o te"1-

-Kochba) oraz Wojciechowski |IKP) 

j¥ 
5 J I ' ^3 które rozegrane zestaną 

I A R P I E 'J^ Polska greć będtie w 

tMakkabi . Warszawal—Banasiak (Łódź), 
w. półśrednia: Stahl I I —Głowack i (Skra 
Warszawa) oraz Majer — Garncarek, w. 
średnia: Stahl I (?KP) Garbarz (Makkabi 
Warszawa). Zaw->dy te rozegrane zosta
ną o godz. 11 przed południem w sali Tea-

,utrzejszvm organizuje ».ru Popularnego. 
- s k a ŁKS-u kolarski b.eg na-1 

się, 
samof 

s w 
em bez 
Izi na 

9 faktu- , ^ 

arczym JJ T 
nie jezio^ ą 

się ty lico obrodziłol 
l'Ko^4^\ Nieszczególne horoskopy. 
eZ .\;e P f̂flS t ^ a - - ' a l k n a s Mormoja, tu **re i 1 1 3 , 5 "n r̂nuuJa — srfam za-

rly e województwa łódzkiego fest 

aż do SC* & ie ItwuT* ehiody, trwające 
*V Tnia — bardzo ujemnie wply-
1 , ^ r e dla pszenicy i Jeczrnłrnla 
W . $ r e d n i o > za* dla żyta, konl-
W b »łabo. 

Obsiewy wiosenne na terenie naszego woje
wództwa 

zostały Już skończone. 
W wlełu Jednak miejscowościach niedekanano 
jeszcze zasadzenia ziemniaków. Ostatnie clepia 
poprawiły zmacznic horoskopy na tegoroczne 
irrodzade, o których niedawno wyrażano się 
dość pesymistycznie. 

TEATR MIEJSKI . 

„Ten, którego biia po twarzy". 
Widowisko w 4 aktach Leonidasa A n d r e j e w a . 

Leonidas Andrejew napisał właściwie ; nałą sztuką kryminalistyczna, U Andreie 
nietyle „widowisko" , ile szkic widowiska w a jest rosyjską sztuką o włoskim cyrku 
w sztuce jego bowiem wszystkie pos ta - i i zdepenerowanym włoskim arystokracie, 
cie są ty iko naszkicowane, przyczem w i - i z k tórym autor obchodzi s e bezlitośnie i 
dzowi pozostawiono dorysowanie sobie I którego jednego ty lko narysował względ-
mocniejszych linjl bohaterów według wła mie wyraźnie. 
snych chęci. Każdy z bohaterów „Tego, I Teatr Miejski wystawi ł sztukę Andre 
którego biją po twarzy" ukazuje s?ę w i - jjewa, po ki lkuletniej przerwie bardzo sta 
dzowi tylko jednostronnie 1 ty lko w pew rannie. Role tytułową kreował t w ł e l k e m 
nych, nie zawsze Istotnych momentach źy I powodzeniem znakomity gość p. Wo j 
da . I niezawsze postępowanie bohatera ciech Brydziński, porywając widownię 
jest konsekwentne. „Ten" , dziś błazen J grą bezpośrednia 1 głęboką. Obok niego 
cyrkowy, a wczoraj jakaś „ważna ^zysz- i prawdziwe tr iumfy święciła p Irena H > 
ka" znalazł się w cyrku prawdopodobnie recka, nadająca postaci „k ró lowe! " wiele 
z powodu wstrząsających przeżyć, ale już mocy, uroku i życia- P. Niedźwiedzica, — 
w następnym akcie dowiadujemy się. że ślicznie zresztą wyglądająca, — nie bar-
nic sobi j nie robi z tych przeżyć, k tóremi 
zdaje sie była zdrada żony. „Kró lowa ' 
cyrku, pogromczyni lwów, na ;pierw ko 
cha się w Alfredzie, ale niezadługo oka-

dzo nadaje się, zdaniem naszem. do rol i 
Conssuelli. 

Z pośród pozostałych wykonawców 
wymien : ć należy pp. Butkiewicza, Wina-

zuje się, że bardziej jej chodzi o miłość wera, Hajdugę, Blałoszczyńskietfo l prze 
lwów, a chętnie zamieniłaby Al freda na ' dewszyslkiem znakomitego w masce i ty* 
wet na „Tego", byleby on ty lko zechciał pie p. Kijowskiego, k tó ry pokazał nam 
ją kochać. I nową stronę swych wielk ich możliwości. 

Mocno jest ty lko zarysowany ostatni P- Orzechowski wydobył w roli hrabiego 
akt, ale według wszelkich prawideł sztu- imnkslmum tefo. co autor napisał 
k l rosyjskiej, która musi kończyć się tru 
parni. Leonidas Andrejew nie żałuje ich 
widzowi i daje mu a l trzech nieboszczy
ków. Ten trzeci właściwie wcale nie był 
sztuce potrzebny, ale „rosyjskość" autora 
nie mogła się zadowolić ty lko dwoma tru 
parni. Zresztą ten trzeci zabiia sTe za sce 
ną, więc widzowi pozostaje ty lko huk w y 
strzału. 

Widowisko, mimo powyższych zastrze 
żeń, jest Interesujące. Ten sam temat w 
ujęciu francuskiego pisarza byłby znako
mitą komedją, amerykańskiego — dosko-

Dekoracje B. Kudewicza staranne. 
St. Sap. 

Wieczorne roz rywk i Łodz i . 
Teatr Wiejski: — Trzykrotne wesele. 
Teatr Kaneralnyi — Rozkosz nczetwoseł. 
Teatr Popularny i — Ją tu rządze. 
Dobry Wleczóri — Powolutku a; do skutku. 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parku 

Sienkiewicza — Swlat owadów. 
Apollo: — (itos serca: 
Bajka: — Żelazna maska. 
Caslno: — Niebezpieczny raj. 
Ciury: — I. Z nędzy do pieniędzy; I I . Czar

ny As. 
Capltol: — Atlantic. 
Corso: — I. Żelazna stopa. U Królewski 

Jeździec. 
Grand Kino: — Kawiarenka. 

Luna: — Na zachodzie bez zmian. 
Ludowy: — Koenlgsmark. 
„Mimoza": — Lokomotywa ZJ29 
Odeom — Niebezpieczny romans., 
Oświatowy: — Na ognistym sr.Jsku. 
Palące: — I. Żona prokuratora: H. Chcemy 

męża. 
Przedwiośnie: — I. Tancerka w woalach; 

II. Uśmiech losu. 
Resursa: — Sztabskapitan Oubanlew. 
Splcndld: — C I K. Feldmarszałek. 
Spółdzielnia: — Szukaj kobiety. 
Wodewil: — Czterech djabłów. 
Zachęta: — Bez serc — bez duszy. 

Wschód słońca 3.47. 
Zachód — 7.17. 
Długość dnia 15.30. 
P rzyby ło dnia 7.44. 
Tydzień 20. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś premjera przeboje amerykańskiego An

ny Nlcołs ,.Trzv razy zaślubieni". 
Czwartek i piątek powtórzenia premjery. 
W czwartek o godz. 4 po południu po cenach 

iip^Jnlższych rewelacyjna „Ulica". 
Bajka dla dzieci. 

W czwartek o godz. 12 w poł. po cerach 
najniższych efektowna bajka dia dzieci „We
sele lalki". Każda osoba dorosła może wpro
wadzić 1 dziecko do lat 7 bezpłatnie. Bilety w 
kasie zamawiari. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś premiera komedii L. Pirandella .Roz

kosz uczciwości" w przekładzie Bolesława Oor 
czyńskiezo. Atrakcją tej sztnl I będzie wys'ęp 
mistrza Wojciecha Bryd/inskiego, kreującego 
role BaJdovlna. 

Czwartek 1 piątek powtórzenia premiery. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś 1 w czwartek komedja Raipadclego J a 

tu rządzę". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYER A. 
Piotrkowska 295. 

Jutro o godz. 4 min. 30 po połudnki l 8.30 
wieczorem w Teairze P o l a r n y m w sali Geyc 
ra. Piotrkowska 295. dwa przedstawienia sztu
ki w 5 aktach G. Zapolskiej .JVlałka Szwarcen-
kapł" z Jadwigą Wernisówną w roli tytułowej. 
Reżyseria Józefa Pilarskiego. W piątek i so
botę o godz. 8 min. 30 wieczorem w dalszym 
ciągu „Matka SzwarcenkoDl". Ceny b'letów od 
50 .gro&zy. 

R A D 5 O - K Ą C I K 
Czwartek. 

10.15 Nabożeństwo s Piekar Wielkich na G. 
Ś'ąsku. 11 58 Sygnał czasu, kom. meteoroL pro
gram na dz. bież I repert. z teatrów I kin.. 12.15 
Poranek symfoniczny, 15.20 Muzyka, 15.40 Pro
gram dl i dzieci, 15.55 Program dla młodz.. 16.10 
Pogadanka. 16.30 Płyty gramofonowe, 16.40 Od
czyt z Krak.rwa 16.55 Płyty gramolonowe, 
17 13 Odczyt z Krakowa. 17.40 — 1S.30 Koncert. 
H30 Recital śpiewaczy. 1900 Rozmaitości 19.20 
Ryty gramol., I progr. na dzłen nast„ 19.30 Sfu 
chowlsko 20.15 — 22.15 Operetka, 22 15 felieton 
V. 30 Komunikaty 1 muzyka. 

Katowice, czwartek 408.7 m. 
10.15 Nabożeństwo z kośc. pod wezwaniem 

Najsw. M. P w Wielkich Piekarach na Śląsku. 
11.58 — 12.15 Sygnał czasu, hejnał krak„ kom. 
meteor il program na dzi. Weż., 12 15 Poranek 
z Filh. Warsz. 14 00 Ks. B. Rosiński: ..Na Wnie 
bowstąplenle Pańskie". 14.20 — 15.40 Muzyka I 
odczyty roln. 15.40 — 15.55 Program dla dzle 
cl 15.55 Program dla młodzieży. 16.10 Pogadan 
ka, 16.30 Intermezzo muzyczne. 16 40 Odczyt z 
Krakowa 16.55 Intermezzo muzyczne, 17.15 Od 
czvt z Krakowa. 1740 — 18.30 Koncert, 18JO 
Recital śpiew, 19.00 Rozmaitości, program na 
dzień nast.. kom. T. P. przegląd widowisk-
19.15 — 1930 Felieton. 19.30 Słuchowisko z War 
szawy. 20 15 — 22 15 Operetka. 22.15 Felieton, 
22.50 Kom. meteorol., program na dzień nast 
23.00 — 21.00 Muzyka. 

Konlgswusterhausen, czwartek 1634,9 m. 
8 53 Nabożeństwo l l 0 0 Oalerte Marek czy

ta włame opowiadania, 1130 — 12.20 Kantata J. 
S. Bicha. 12.30 Koncert. 14.30 Koncert solistów. 
13 00 H. Slebert - „Podróż do krainy północnego 
słońca". 15.30 Koncert ork. mandollnlstów, 17.00 
Krmccrt ork. dętej 18.30 — 18.55 Dr. A. Schulizc 
„Fantastyczny świat Ameryki podzwrotniko
we]''. 19.00 — 19 30 Dr. Meissner: ..Słynne 
skrzynce 1 tch losy". 19 00 — 20.00 Dr. Leffson i 
dr. Michaells- „Elegja marjenbadzka" 20.00 
Transm z Wrocławia, 21.00 Koncert radjoorit., 
22.15 Transm. z Wrocławia. Nastp. muzyka ta-

T E A T R REW.I I „DOBRY WIECZÓR". 

Powolutku at do skutku. 
Kapitalna, pełna humoru rewła p. t. ,Powo-

lntku aż do skutku* w teatrze rewii „Dobry 
Wieczór" (Konerniłra 16). w której dotychcza
sowy zespól teatru żegna Łódź przed wyjaz
dem na tumee po kraju. poaos*a.je na ailszu Je
szcze kłka dni. t. J. do niedzieli włącznie. Dy
rekcja teatru, pragnąc uprzystępnić ujrzenie tej 
naprawdę deskonałej rewijl szerszej publiczno
ści, postanowiła na te kulkudnłowe pożegnał! ne 
występy obniżyć ceny bilttów, od 1 zł do zło
tych 2.60. 

Udział w przedstawieniu Werze cały zespół 
z Brzozowską. Garelfkówrą, Hryniewtezówną. 
Melodystówną, Aleksym, Boruńskim, Czenmań-
sklm. Dąbrowskim, Koziarskim oraz z dosko
nałą p a T ą baletową Patkowskich I girlsami „l>o-
brego Wieczoru". Konfercnsjerkę prowadza ra
zem L5M Melodystówna i Lopek-Boruńskl. Re-
wje wyreżyserował Edward Czermańskl Po
czątek przedstawień codziennie o godzinie 8 30 
1 10.30, w święta, soboty 1 niedziele — godzina 
630. 8.30 1 10.30 wlecz. 

DZIS GRA HUBERMAN. 
W dniu dzisiejszym odbędzie sle w sał! Fil 

narmonji wielka uczta artystyczna. albow'em 
dziś o godzinie 9.45 wieczorem grać będzie Bro 
nisław Hubennan. 

PARK HELENOW. 
Wreszcie łodzianie spragnieni świeżego po

wietrza i pięknej muzyki będą mieli okazję u-
częszczania do odrestaurowanego najpiękniejsze 
go zakątka Lodzi parka Helenowa, otwarcie 
którego naistąpi jui w bieżącym tygodniu t. |. w 
czwartek dn. 14 b. m. 

Zwiększony zespół orkiestrowy pod dyrek
cją popularnego w Łodzi Aleksandra Turnera 
rozpoonle koncertowanfe w czwaTtek, 14 b m. 
porankiem składającym się z pięknych utworów 
muzyki popularnej. 

Dowiadujemy sie również, tt zarząd parku 
udostępni miłośnikom sportu wędkarskiego ło
wienie ryb ze stawu w Helenowie. Staw zary
biony został sprowadzanymi w r. b. 200 '..g. kar 
pi i za niewielka opłata amatorzy będą mo«l< 
łowić ryby. 

f ł t 

ZYCIE E K 0 N 0 M I C Z U E . 
NO IOW ANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.41. N. Jork 11.21 1/4, Praga 377.M-
— 379.10, Wiedeń czek! 7950 — 79/<8. Z u r v c h 
53 15, Berlin 46.77 I pól - 47.17 i ról, w y p ł a t y 
na Warszawę, Katowice i Poznań 46.90 — 47.10, 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. Jork <**..iS 

Paryi 124.30. Berlin 20.41 3/8. AmstcnUir, 
12.10 5/>5. Bruksela 34.95 3/8, Wiochy 9> H>3. 
Szwaic:irja 25.23 5,6, Kopenhaga 18 16 5/S, Siu>i< 
holm 13.14 l/S Oslo 18.16 3/8, Praga 164.20. Wis) 
d^ń 34.56. W-.rszawa 43.41. 

Paryż Notowania końcowe: Londyn 124.21 
I pól N. Jork 25 15 3/4. Berlin 609—. 

Gdań--k. Notowania w guldenach gdaft.-kicli. 
100 złoiych 57.53 — 57.69, czek na Londyn 
25 01 1 4, tekgr. wypł. na Warszawę 57 57 — 
57.68. 

BAWEI NA. 
Liverpool, 12. 5. Amerykańska — zamknię

cia: maj 5 23, czerwiec 5.26 lipiec 5 30. Blcrpwl 
5.34, wrzesień 5.38 październik 5.42, listopać 
5.46. grudzień 5 50, styczeń 534, luty 5 58 nia* 
rzec 5 03. kwiecień 5.67. Loco 5.3i». 

Liverpool, 12. 5. Egipska — zaniknięcie: ma? 
7.99, lipiec 8.04 wrzesień 8,20, październik 8.26, 
listopad 8.32. styczeń 8 48, marzec 8 62. Loco 
835. 

Nowy Orlean. 12. 5. Amerykańska — zam
knięcie: Loco 9 85. kontrakty: ma) 9.72, czer
wiąc 9.S4, Ilolec 9.94, sierpień 10.c6. wrzosleH 
10.19 październik 1039. listopad l'i.40. grudzie* 
1C 53. styczeń 10 65, luty 10.73, marzec 10.83. 

W A L U T Y , D E W I Z Y I A K 
na giełdzie warszawskie) 

DEWIZY — PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 
Obroty dewizami zagraniczn.mi nu zdbtnwita 

rlełdy dewizowej nłe sięgały rozmiaiflw śred« 
1. cli. Wtek&zość dewiz sk'aniała sie ku zniżce. 
Dołary Stanów Zjednocz, wprawdzie zyskały u 
kursie ćwierć gr. lecz pomimo tego nie budnb 
ły większego zainteresower.ta. Obroty — nie*, 
duże. Dewizy na Nowy Jork i kabel ofcrrtżyJy 
się o 0,1 gr.. na Londyn, Pragę I Włochr — • 
pół gr. oraz na Wiedeń — o 4 gi. Za dewizy na 
Paryż płacono wyżej wczorajszego kursu o 
ćwierć st. oraz na Hoła-ulję — o 2 gr. Jc> 
dewizy na Szwaijcarję uuizymały się na dotvcł> 
czasowym poziomie. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W złotych za 1 sztukę. Poż. lnwest. 80.75, 

Poż lnwest. serie 91.00. W procentach nomina
łu. P. Pol. Konwers. 47.S6. P. Dolarowa 72,00, 
Pol. Kołelowa 105.00, L.Z3. Roirego 94 00, 
L.Z.B. Rołnego 8335. Li .B.O. Kraj. 94.00. L Z. 
B. a Krad, 8325. Obi, B, Q. Krsł. 94.00. Obi. 
B. O. Kra«. 83 25. Obi. Bud. B. Kraj. 93.00. L. Z, 
T. K. Ziem. 51,75 — 5130. L. Z. Ziem. doi. 73.50 
T. K. m. Warsz. 53*) . L. K. m. Warsa. 57.75, 
T. K. m. Warsz, 73,50 — 7335 _ 73.65. L. Z. m. 
Czest. 64.25, T. K. m. LuWisa 79.00. L. Z. m. Łe 
dzi 66.28 — 68.50 — 68.25. L. Z. m. Pfottkowa 
63.75, L. Z. m. Siedlec 74.75. P. K. m. WaTtzawy 
49 00. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA POŻYCZEK 
PAŃSTWOWYCH. OBROTY LISTAMI ZAST. 

PROW1NCJONALNEMI OŻYWIONE. 
Obroty pożyczkami panstwoweml nłe były 

zbyt duże przy tendencji naogót niejednolitej. 
4 proc. Prem. Pot. Inwestycyjna w sztukach n r 
malnych oJintłyła słęo 75 gr, w pełnych serfućh 
— o 50 u . , po wyl&zym zaś o ćwierć proc. 
kursie oblegała 10 proc. Po*. Kolejowa. 5 proc. 
Pol. Kon wersyjna oraz 6 proc Pod. Dolarowa 
utrzymała dotychczasowy poziom kursowy. In
ne potyczki państwowe pozostały baz obrotów 
1 notowań. Za listy zastawne 1 obligacje banków 
państwowych płacono kursy <fotychc&asowe, 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych pa 
nowało nieco większe ożywienie. Większą ruch
liwością odznaczały się listy zastawne prowin
cjonalne. Tendencja ogólna miała odcień nieco 
mocniejszy. 7 proc. L. Z. Ziemskie (doJarowe). 
10 proc. L. Z. n i . Lublina oraz 10 proc. L. Ż. 
m Siedlec zmian kursowych nie wykr.e.ily, 

4 I pól proc. L. Z. m. Warszawy obniżyły s's 
o 15 tr., 8 proc. L. Z. m. Piotrkowa — o 25 irr, 
oraz 4 1 pół proc. L. Z. Ziemskie — o 50 «*. 
Pozostałe listy za«t.. stanowiące większość, wy 
kazały mniejsze lub większe zyski kursowe. 
8 proc L. Z. m. Warszawy wylej notowano o 
5 gr., 5 proc L. Z. m. Warszawy, 8 proc, I.. Z. 
m. Łodzi — o 25 gr. oraz 8 proc. L. Z. m, Czę
stochowy t — o 40 gr. Z tbll«acy| m. Warszawy 
nkżej o zł. 1 notowano 6 proc. Pol. VIII i IX em, 

AKCJE — PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 
Na rynku papierów dywkdendowycłi obroty 

były nad wyraz skromne przy tendencji prze
ważnie słabsze!. Z akcyj bankowych akcjj Ban
ku Polskiego oblegały po końcowym kursie po
przednim. Z akcyj metalurgicznych LMpopy. ob
niżyły się o 25 gr. i Starachowice o 75 gr. Pcza 
tern zawierano szereg drobnych tranizakcyj. n'T 
nadających się do ujawnienia w cedule giełdo 
wej. 

m , „ KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 124.75 — 125.00, 

Starachowice 10X)0 — 930. Lilpop 2030, 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 13. 5. — Urzędowa Ceduła Gieł

dy Zbożowo - Towarowej w Warszawie. Kur
sy ustalone na podstawie cen rynkowych. Cc:iy 
rozumieją się za 100 kilogramów, parytet waston 
Warszawa w handlu hurtowym w ładunkach wa 
gonowych. Żyto 27.50 — 28. pszenica 33 — S-t, 
owiej jednolity 39 — 30. — zbierany 28 — z*. 
Jęczmień na kaszę 26.50 — 27 — b-owarny be* 
obrót., mąka pszenna luksus. 60 — 70. — 4/0 
55 — 60 — żytnia wg t. p. 42 — 44, otr-uy 
pszenne szale 23 — 24. — średnio 22 — 23. — 
żytnie ?1 — 22, kuchy lniane 31 — 32, — rzepa-
ko*e 26 — 27, groch polny Jadalny 32 — 35, — 
v!o*orji 40 — 45 koniczyna czerwona bez ka» 
niańki o czys* do 97 proc. 300 — 380, • - b i a j a 
bes kanlankl o czyst. do 97 proc. 35'J — 450. wy 
ka siewna 44 — 47. seradela podw czyszczona 
82 — 87. peluszka siewna 48 — 50. łubin nie
bieski 24 — 25, — żółty siewny 38 — 40. ziem
niaki ladalnc 9 — 10. — do sadzen.a 10 — I I . O-
broty w dalszym ciągu małe. Podaż żyta mała. 
Usposobienie dla żyta I owsa mocniejsze 

„Rozkól Czerwonego Krzyża — to poczucie 
zwiększonego bezpieczeństwa w chwilach ka 
tastroly". 

Tak określa rolę Czerwonego Krzyża Dostoj 
ny Piotektorat P. C. K. Prezydeiit Rzeczypo
spolitej J. Mościcki, co powinno zachęcić wszy
stkich obrwuteli państwa do współpracy % 
Czerwonym Krzyżem w charakterie Je«o człon
ków. 

Popiera);!© Czerwony Krzytl 
Zarisnjcla się na członkowi 
Składka roczna członka is*cxi wlslsas 

nosi tylko 3 «Ł 

- : o : -
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W SŁUŻBIE U BOCIANA. 
Pożyteczna książka dla kobiet. 

Ostatnio ukazała się książka p. t . : 
„40 lat w służbie u bociana". Książka 
lest t łumaczeniem dzieła niemieckiej au
tork i L. Burger. 

Są to pamiętniki położnej. Położna 
każda w idz i n iezwykle dużo — widz i 
sypialnie, kuchnie i wszystk ie te ubika
cje, do k t ó r y c h się zwyk le obcych nie 
wypuszcza. W idz i wszys tko to. co jest 
„poza kul isami" . Jeżeli p rzy tem posia
da inteligencję i serce, potraf i z tych do
świadczeń wysnuć mnóstwo p rawd ży
c iowych , w takiej Jasności i pewności 
zgoła niedostępnych dla z w y k ł y c h 
śmierte ln ików. B y w a w domach boga
tych i ubogich i to w takich momentach, 
k iedy cz łowiek bez obłudy staje przed 
nią... 

L. Burger posiada n iewątp l iw ie dużo 
Inteligencji. P rzy tem ma wie lk ie i gorą 
ce serce i dzięki niemu staje się p raw
dz iwą przyjaciółką tych wszystk ich, 
k tóre pod Jej asystą przechodzą 

najcięższo chwi le życia. 
Sąd Jej o tem, co w idz i , jest n iezwykle 
Jasny, t rafny. Poczucie odpowiedzial
ności wie lk ie. Przed naszemi oczyma 
przesuwa się wie lk ie mnóstwo obrazów 
życia rodzinnego, małżeńskiego, przed
ślubnego. Pa t r zymy na najbardziej in 
tymne przeżycia ludzi. Ki lku razy, czy
tając, nie można powtrzymać łez. W idz i 
m y straszne skutk i przerywania ciąży 
f izyczne i moralne cierpienia. Skutk i sto 
sunków niedozwolonych przed ślubem. 
Omawiana autorka sprawę zapobiega
nia ciąży. Właśc iw ie nie omawia, ale 
wskazuje: to, by ło to tak... 

Książka jest niesłychanie zajmująca. 
Po rywa czytelnika swą bezpośrednio
ścią, tem, że mimo pięknego sty lu niema 
tu nic l i terackiego, jest 

sama naga prawda 
i to taka prawda na którą rzadko patrzeć 
•nożemy. bo jest pilnie strzeżona jako ta 
lemnica rodzinna, czy małżeńska, czy 
też osobista. 

Książka została wydana głównie dla 
j ia lżeństw i położnic. Chce sie ..przy-
ezynić choć trochę do odrodzenia mał
żeństwa, do odrodzenia rodz iny" . I chce 
..także pokazać Jak obszerne pole dzia
łania ma każda położna, jak ważnem I 
wzniosłem jest jej zadanie, jeżeli pojmu
je je należycie i zawód swój nie uważa 
II t y lko za źródło zarobku". 

Lecz ponieważ chodzi tu , w tych za

gadnieniach „ o dobro matk i , o dobro 
dziecka, o lepszą przyszłość całego spo
łeczeństwa" — przeto jest w książce tej 
bogaty materjał dla socjologa, prawni 
ka, teologa, lekarza... 

,E C H O 

D r . m e d . 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . 

Ltcz.nl. di»t«rm)ą. El.ktrot.raplz. 
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 23, 

tet . 201—93, 
Przyjmują od 8—11 nno i od 5—9 wlecz 

w nt .dzi . l . od 9— 1 p. p. 
Dla niazamołnytb ceny lecznic . 

STARUSZEK W KOLE REPORTER 
Ojciec Al Capone'a chce wygarbować skto 

synalkowl. 
Niewielkie miasteczko Grosswardein, 

leżące na pograniczu Rumunii i Węgier, 
zasłynęło nagle aa cały świat. Wszyst
kie jego hotel ik i przepełnil i amerykańscy 

Trzy forty i Jedna armata. 

Z A K L Ę T Y Ś W I A T . 
olita San-Morino. 

San Marino, w maju. mi i posągami świętych, warownia 1 ro-
Na mapie I tal j i , słynnego buta, k tóry mantyczny krajobraz górski 

wszyscy znają na atlasie, znaczy się drob 
na plama odrębnego koloru z prawe; stro 
ny tuż przy morzu Adrjatyckiem, wśród 
Apenin, pomiędzy Rimini i Urbino. Jest 
to republika San Marino, którą najlepiej 
znają 

kolekcjonerzy znaczków pocztowych, 
ogółowi bowiem jest mało znana. 

O drobnem tem państwie rzec można, 
że zasługuje na 'lznanie pomimo małego 
swego obszaru. Wśród wszystkich burz, 
które przeciągnęły nad półwyspem Ape
nińskim, państewko, które właściwie jest 
ty lko wierzchołkiem górskim. Monte Tt-
tano, umiało zachować swa niezależność. 
Oparło się nawet władzy papieski 3j i za
borczości Napoleona. Dziś zaś, jakkol
wiek znajduje się pod protektoratem Ita
lj i , jest państwem rolnem, iak 1 dawniej. 

Rządy w San Marino sprawują dwaj 
kapitanowie regenci (capitani reggenti) 
obierali w odstępach półrocznych. Rada 
państwowa (guardia nobile) i milicja o-
bywatelska (milizia), w skład której 
wchodzą wszyscy mężczyźni od szesnas
tego do sześćdziesiątego roku życia, sta
nowią obronę kraju. 

Odbywająca się w San Marino 
parada „wo jsk" 

przy wie lk ich uroczystościach 1 świętach 
ma w sobie cos teatralnego nietylko ze 
względu na starożytne stroie władz i u-
mundurowanie mil icj i , ale także z powo
du t ła, na jakiem ma miejsce. Jak z bajki 
wygląda starożytny zamek gubernatorski 
ze średniowiecznemi basztami i dzwonni 
cą, kręte ul iczki górskie, stare domv z bal 
konaml, kruszącemi się herbami, krzyża 

Raj pięknych uwodzicielek. 

du ich malowniczości, a jedynie ze świa
domości swej wewnętrznej siły, która pod 

Na wyżynach Monte Titano. ponad trzymała l i l ipucie państwo w swej niety 
pospolitym światem, gdzie biegną ślecie karności w ciągu stuleci, 

Tani towar. 

P v S K 

W Afryce Wschodniej kob ie ty są tanim towarem. Za k i lka kóz można 
na rynkach nabyć najpiękniejszą ^według Tamtejszego gustu dziewoję. 

Polowanie na białych mężczyzn. 
przedmiotem kul tu religijnego. Nazywano 
mnie nawet Imieniem bóstwa Teit i -Kae-

Profesorka w szkole francuskiej w Bu 
iapeszcie madame Elma Clavel towarzy-
u y ł a swemu mężowi sławnemu biologo
wi w podróży naukowej na wyspy Poline
zyjskie, gdzie spędziła trzy lata. 

Przed k i l ku dniami wróciła ona do Bu 
iapesztu, gdzie dziennikarzom udzieliła 
ciekawych informacyj o swych przeży
ciach i wrażeniach. 

Oto, co opowiedziała pani Clavel ; 
— Spędzałam czas przeważnie samot

nie, gdyż mąż mój zajęty był 
badaniami biologiczneml. 

Miałam tedy sporo sposobności nbser 
kowania naocznego.. Półtora roku spędzi 
liśmy na wyspie Ruha-Hiwa. gdzie by-
!am jedyna białą kobietą. Prócz maie 1 
mego męża żyło jaszcze tylko trzech bia
łych na tej wyspie: europejski lekarz, 
francuski gubernator 1 francuski przed 
•iębiorca. Jakkolwiek tubylcy są bardzo 
nieśmiali, potraf i łam zbliżyć sie do nich i 
pozyskać ich zaufane.. Nie przesadzam 
wcale, twierdząc, że byłam tam poprostu 
BHBB«aBBBBaaawaaaBaa«BatB«nBBSX9BaaaaBa*iaaamaBBBBaaBBa 

tua. 
Moralność tubylców polinezyjskich 

jest bardzo ciekawa... 
Kobiety są prawic wszystkie cudownie 
piękne i wcale nis odznaczają stę zbytnią 
wiernością, a gdy zjawi się na wyspie bia 
ły, urządzają na niego istne polowanie. 
Mężowie polinezyjscy wcale się nie irosz 
czą o wierność swych żon, zwłaszcza gdy 
chodzi o białego. Istnieje tam wiele dzieci 
białych — pochodzą one ze stosunków mi 
łosnych między kobietami poimezyjskieml 
a białymi mężczyznami. 

Kobiety tutejsze są niesłychanie próż 
ne t lubują sie w błyskotkach znacznie 
bardziej, niż ich europejskie siostry.. 

Zbytkowi hołdować mogą ono przede 
wszystkiem na Wyspach Koralowych, 
gdzie poszukiwacze pereł zarabiają bar
dzo dużo, często 15 do 20 tysięcy f ran
ków rocznie. W ni tktórych mieszkaniach 
znalazłam tutaj nawet gramofony. 

kolei żelaznej, szosy z pędzącemi autami, 
zachował się całkowity romantyzm epoki 
Longobardów 

Trzy zamki warowne, strzegące repu
b l ik i San Marino na górskim szczycie, te 
rzy forty zbędne, robią pomimo swego im 
ponujacego wyglądu 

wrażenie zabawki, 
jak i jedyna armata, jaką rozporządza 

j państwo. Armata służy jeszcze przy spe
cjalnych uroczystościach, ale forty są tyl 
ko zabytkami przeszłości, gdy małe pańs
two obronić się umiało przeciwko zabor
czości sąsiadów. 

Jednak mała republika San -Marino 

Trzecia kreacja Jolsona 

gdy padały wielkie mocarstw* 
i dokonywały sic przewroty. 

Rozumne umowy zabezpieczają repu
blice San-Marino jej niezależność. Rządy 
państwa dbają o utrzymanie w mocy pra 
starej konstytucj i republ ik i , zaś turysta, 
k tóry zabłąka się na szczyt Monte Tlta-
no doznaie niezwykłych wrażeń jakiegoś 
dawnego, 

zaklętego świata. 
Mieszkańcy San - Marino, w liczbie je 

denastu tysięcy, rzadko kiedy t górskiego 
szczytu opuszczają się w nz iny . Jest też 
ogromnie wzruszające, jak bardzo miłują 
małą swą ojczyznę, gotowi w każdej chwi 

dumna jest z tej przeszłości i zachowała l i obronić ją od obcych wp ływów i obce-
tradycyjne stroje swych „capitani reggen go wtargnięcia w |ej ciasne granice, 
ti i starożytne rwe zwyczaje nie z powo R 0 J, 

Dzień trwogi w Manchesterze. 
Niezwykłe trzęsienie ziemi. 

Dochodzą nas wie/ci z Manchesteru o 
szczegółach niezwykłego trzęsienia ziemi 
w Anglji. 

Od lat 50-iu n.'e pamiętają ludzie po
dobnego wstrząsu. 

Groza 1 panika ogarnia ludzi. 
Wiele osób — wskutek wstrząsu — 

powypadało z łóżek. Dat się słyszeć stra 
sz lwy grzmot, zadrżały domy, zwali ło się 
k i lka olbrzymich kominów, niektóre z 

i nich upadły na ulicę, w wielu mieszka-
W chwi l i mocniejszego wstrząsu, o d - W h p a d a ł y 9 j c g ł l f i t v . 

czutego w niedziele ubiegłą o godz. 9,30 

dziennikarze 1 fotografowie. * 
tem bowiem, jak to nagle wyshM 
zamieszkuje nie kto inny, ia* :. 
dysław Kapowitsz, rodzony oW*] 
go na cały świat A l Capor^o-

— Niestety, A l Capone ;«f1 

dzonym synem, — spowiada s'*Aj 
nie zażenowaną twarzą stary w v 

KorneLusz Kapowitsz, to 
jego prawdziwe im'* 

— Jestem ojcem największej 
stępcy świata. Proszę mnie r.Mł 
aresztować. Taka była dekisrtW 
naiwny »tarzec złożył miejsca*" 
kuratorowi i by ł niepomiernie 
gdy usłyszał następującą c^P 0*,; 

— Nie mam prawa areszt***! 
tego jedynie powodu że syn ie*°' 
stępcą. 

Stary Kapowitsz powrócił u 
ną smutnie głową do domu. 

Od rana do nocy istna z^ a l* j 
rów całego świata otacza s ' 3 ^ , 
musza zeń najrozmaitsze szcic? 
czące młodości jego „sławnejJo 1 

r y przez samego ojca uważa°v * 
kałę jego starości. . 

— O tem, że A l Capone j d » 
nem Korneljuszem — dowie1*1 

przed laty z depeszy policji i 
skad pochodzę. Poszukiwano i' £ 
Nieco później otrzymałem od i V r 
k tórym uspokajał on mnie, i e t g, 
wym poszukiwanym P r z e ^ c P / C ) j | | 
stko to jest fatalną pomyłka- u 

su upłynęło 10 lat i obecnie 
łem sie, że syn mój, to najniet* 
szy łotr , jakiego święta w« m* ' 1 

Starzec wzdycha ciężko, P0< 

je oburzonym głosem: 
— Proponowano ml * Ato^ siące dolarów za napisani* 

lów na temat: „ A l Capone 
Głos starego K a p o w i t s z * ^ 

w krzyk : 
—Dwa tysiące dolaró* 1 p j 

buję pieniędzy! Zamiast tych 0

 ( 

cy, wolałbym dwa razy d « c Jj) 
mu wyrodkowi, gdybym i° " 
tu w moje ręce! - - - -..—.. 

SZPINA1 

leczy ner1 

Jarzyna najtep* 
lekarstwem 

Każda gospodyni wie, ml 
sł być częścią składową * , t . 
ku, bowiem ja rzyny zaw j e { * 
cej części pożywnych. Ale 
Sjospodynie wiedzą, żt ł*n\i} 
leczniczo i mogą być stoso^^jjj 
dek zapobiegawczy i u z ^ r a

r t j , " 
Szpinak jest naprz. dosKOIW 

k!em 
na chore nerwy* 

Dla ludzi przepracowanych 
nych szpinak jest cudo*™ 
stwem i z powodzeniem ^ 
kle stosowane medykameny- j ^ 

Dla dzieci szpinak jes* ",^1 
Po lega jącym anemji. P^JL o9 

zapobiec rozmai tym c h o r ó b I 
je dzieciom dużo szpinaku. 

tttzri 
zesłane bez 

1 uważane sa. 
W* zarówoo 
«» redalccła 

r o d n i o 

% tabe 
w k a p l 

14 maia. — 
.Pod Lachom 

narazie spi 
Mieszczeni 

^ niedzieli d j 
f ^ b y ł w c e 

-stwierdził, 
l b l tabenact 

w a d i kieli 
v, 
Kawecki, w 

zawezw 

ó£ n i w p ° b ' 
studni ; 

i Idelich ro 
C okolicę i 1 
Pobecnle cele 

*«wa, 14.5 -
T H m jest h 

^ej 80 pro 
:h w War: 

1 obrotów. 

Pola T i e Ą 

przemówi z ^ 

.bezrobotny 
0 stanowią 
*Vem bui 
^ e k s z a zt 
L z w tym r 

lir k r c d v t y 
LMruchomione 

P ió rowa 

" k o w a n i a ( 

podjęte. 
l ac j e z a w o < 

10 pre 
. ^yda jnoś 

& J 1 " a : 

^wan e obec 
y e j r ó l n i e i 
frkie, ni 

jj n ' e przesi 
^ e n i o w y c 

>Sośrednlo 
C ^ m y s ł o w < 
C m a ^ *tr Jv«odniu. 

przew 
kJ a r a umi 
fe£ 1 Dotanif 

Przeproś 

Kfkanaście dni temu na 

rano na powierzchni 20 mil kwadr, około 
Manchesteru, ulice miasta zaroiły się od 
ludzi, przeżywających chwile panicznego 
przerażenia. 

pamiętnego „Śpiewającego Błazna" i „Śp iewaka Jazzbandu" w fi lmie p. 
„Serce Pieśniarza", w k tó rym par tnerką jego jest Mar ion Nixon. 

Podsłuchane. 
REKORD. 

Dwaj łódzcy fabrykanci pończoch Jpo 
tykają, się w teatrze. 

— Sprowadziłem sobie nowa maszy
ną z Angl j i — powiada pierwszy. — U gó 
ry wsypuje się jedwabniki z Mi lanówka, 
a u dołu wylatują gotowe jedwabne poń
czochy. 

— Pan nie ma najnowszego modelu. 
— powiada drugi. — Ja sprowadziłem 
maszynę, do którel wsypuje się jedwabni 
k i , a u dołu wylatują już protestowane 
weksle. 

PONAD STAN. 
— Twó j wierzyciel jest bogatym czlo 

wiekiem. 
— Tak. A mimo to zawsze narzeka, 

że żyję ponad jego stan. 

Chmury py łu i sadzy dope łn i t ^ grozy. 
A wśród tego zabrzmiały na "alarm 

prawie 
wszystkie dzwony. 

Telefonów setki wo ła ły w trwodze o po
moc policji, straży ogniowej i pogotowia 
ratunkowego 

Setki kobiet, zwłaszcza mających ma-
leńskie dzieci, dostało histerycznych ata
ków. Niektóre mdlały jeszcze w k i l ka go
dzin po trzęsieniu ziemi. 

Mieszkańcy miasta i okolic wybiegli 
tłumnie na ulice. Niektórzy z nich biegli 
na oślep, oszaleli ze strachu, za miasto, 
przeważnie w k ierunku swych osiedli za
miejskich. 

Policja otoczyła gęstym kordonem 
zrujnowane lub uszkodzone domy, nie do 
puszczając do nich nawet mieszkańców, 
w obawie nowych wstrząsów aż do chwi 
11 trwania akcji straży ogniowych. 

Takiego trzęs ;enia ziemi nie notowano 
Iw Angl j i od lat 50, choć wówczas ucier-
' piało poważnie 35 kościołów i kaplic oraz 
1215 domów prywatnych. Wstrząs odczu
to na obszarze około 37000 mil kwadrato 
wych. W chwil i trzęsienia ziemi, w koście 
le katol ickim św. Łukasza znajdowało 
się pareset osób. 

wielkiego transatlantycki 
„Pa r i s " znakomita aktorka ' . ^ l 
sza rodaczka Pola Negri, °f i cj i' 

p o c z t a ; 
na kon tyn e n * ' 

przez Ocean 
naści stanęła 
św ia ta . 

Można by ło przy tej < * r # 
dzlć, !ż s łowa jej 1 popu l a ' r n ^ 

bynajmniej nie uciC 
przez czas nieobecności , j 

W prasie a m e r y k a ń s k i ^ 
Jącej jej fotografje pełno ^ " j ^ 
w iadów z „egzotyczną £ \ V K; ' 
w ą " jak ją nazywają A m ^ , 
zawiodnie jej m a ł ż e ń s t w o ^ 
egzotycznym i a u t e n t y c * 1 1 ^ 
dodaje wie lk ie j aktorce w" <* t, 
rykaai nowego posmaku P'IK ,e f 

Pola Negri bynajmnieji ' ^ e ' 
żegnać sic z ekranem i v V K 

pi w s w y m p ierwszym 

filmie mówłotly , , ,• ^ i 

Mie jmy nadzieję, że ob ra j j , -1 
wane będą dla „starego K 
w języku polskim. 

R r d ! m a J a -
K v y n a ' ory 
feał Izl 

a^^nku^ra 

^ M l O l t i 

Dzięki t y lko sugestywna p 
w l : „Nie bać się! Jest to l \ r 

podziemny"! uniknięto pan' 1" 
go tratowania się. ^ I f ^ 

Ten okrzyk uspokoił u? 0Jo \ " 
Poszkodowanych jest ° K 

Redaktor naczeiny: Franciszek Probst. 
osób, a uszkodzonych dom 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
v Lodzi Drzy ulicy Zawadzkiej Nr. 3. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władys ław Styg?' 
Za redakcje cdDowiada: Roman Furma^s• , ' 
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